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W »nowym« kinie polski fi lm
WYDARZENIE: Kino w Bystrzycy to już nie rzędy drewnianych foteli, bilet w cenie 50 
koron i długie czekanie na premiery. Po półrocznym remoncie miejsce to zmieniło się nie 
do poznania. Oferuje komfort, projekcje w standardzie cyfrowym DCI (Digital Cinema 
Initi ati ves) oraz ambitny program, w którym stałe miejsce ma zajmować również polski fi lm. 

Beata Schönwald

R
emont kina miesz-
czącego się pod 
jednym dachem 
z  Muzeum i Cen-
trum Informacji w 
Bystrzycy ruszył 
na początku maja 

br. Głównymi powodami do jego 
przeprowadzenia była przestarzała 
instalacja elektryczna oraz niewydol-
ny system wentylacyjny. Jednak gmi-
na, będąca od 1997 roku właścicielem 
tego obiektu, zdecydowała się na re-
mont na znacznie większą skalę. W 
efekcie tego zastosowano inteligent-
ny system wymiany powietrza, czyli 
tzw. rekuperację, najnowsze techno-
logie oświetleniowe i nagłośnieniowe, 
na ścianach położono nowe panele 
akustyczne, a 157 starych foteli zastą-
piono 145 nowoczesnymi, wygodny-
mi siedzeniami. 

– Do tej pory nasze kino działało w 
systemie e-cinema, czyli poza stan-
dardem DCI. Najnowsze fi lmy poja-
wiały się na naszym ekranie dopiero 
po miesięcu, a nawet dłużej od swo-
jej premiery. Obecnie będzie inaczej. 
Udowodniliśmy to już podczas uro-
czystego otwarcia kina po remoncie, 
które miało miejsce 7 listopada, kie-
dy to wyemitowaliśmy prapremierę 
cieszącego się bardzo przychylnymi 
recenzjami czeskiego fi lmu „Nepo-
razitelní” – zaznacza kierowniczka 
placówki Irena Ondraszek. 

Atutem odnowionego kina nie będą 
jednak tylko premiery. W ofercie znaj-
dą się również nowe polskie fi lmy. 
– W soboty o godz. 16.00 będziemy 
wyświetlać bajki lub fi lmy rodzinne, 
a o godz. 19.00 premiery. Natomiast 
środy chcemy poświęcić na bardziej 
alternatywne projekcje. M.in. raz w 
miesiącu pod hasłem „dobre polskie 
kino” będziemy przedstawiać nowo-
ści polskiej kinematografi i. W środę 
12 bm. jako pierwszy z tego cyklu 

pokazaliśmy fi lm „Sezony”. Chcemy 
również współpracować z Cierlic-
kim Latem Filmowym w tym sensie, 
że dwie projekcje odbędą się u nas. 
Oprócz Cierlicka jesteśmy drugim 
kinem w tym regionie, które emituje 
polskie tytuły i mamy ambicję pod 
tym względem stać się kinem dla ca-
łego Zaolzia. Liczymy na współpracę 
z Kongresem Polaków oraz dyrek-
torką CieLaF-u Elą Štěrbą-Molendą 
– przekonuje Irena Ondraszek. W pro-
gramie mają się znaleźć również pol-
skie fi lmy dla szkół, ale także słowac-
kie produkcje, a dzięki nowoczesnej 
technologii możliwe będą transmisje 
przedstawień teatralnych, koncertów 
czy meczy sportowych. 

Otwarcie wyremontowanych po-
mieszczeń zbiegło się w czasie z setną 
rocznicą pierwszej projekcji fi lmowej 
w Bystrzycy. Wówczas fi lmy wyświe-
tlano w miejscowym Domu Robot-
niczym. W 1945 roku seanse prze-
niesiono do obiektu, w którym kino 
znajduje się obecnie. Zapożyczone z 

Narodowego Archiwum Filmowego 
w Pradze plakaty z tamtego okresu 
zdobią obecnie ściany jego korytarza. 
Wśród nich jest także afi sz fi lmu pt. 
„Děvčica z Beskyd”, który pokazano 
tu krótko po zakończeniu II wojny 
światowej. Ten sam obrazek, któ-
ry bystrzyczanie obejrzeli przed 80 
laty, został wyemitowany również na 
wieńczącej remont uroczystości.     

Koszt modernizacji bystrzyckie-
go kina sięgnął 23 mln koron. – Ja 
przekonałem się do tej inwestycji 
jako ostatni, ponieważ w ciągu dwu-
nastu lat, kiedy stoję na czele gminy, 
to pierwszy opiewający na ponad 10 
milionów koron projekt, na który 
nie udało nam się zdobyć dofi nan-
sowania z funduszy zewnętrznych. 
Nie istnieje bowiem taki program 
dotacyjny – wyjaśnia wójt Bystrzycy 
Roman Wróbel. Jak zaznacza, gmi-
nę na taki wydatek na szczęście było 
stać. Dobrze wyposażone kino, które 
będzie pełnić funkcję małego cen-
trum działań kreatywnych, wpisuje 

się ponadto w strategię gminy, która 
na pierwszym miejscu stawia posze-
rzanie infrastruktury edukacyjnej, 
sportowej i kulturalnej. Istnienie by-
strzyckiego kina uzasadnia również 
średnia oglądalność wyświetlanych w 
nim fi lmów, która od wielu lat kształ-
tuje się powyżej średniej krajowej. 

Chociaż kino w Bystrzycy obecnie 
dorównuje swoim standardem miej-
skim placówkom, postanowiło za-
chować swój niepowtarzalny klimat. 
Podkreślają go historyczne żyrandole 
zawieszone na bocznych ścianach. 
– Wystrój sali kinowej nawiązuje do 
koncepcji, którą architektka Vlaďka 
Petříkowa zastosowała w naszym 
muzeum. Motywem łączącym oba te 
miejsca jest rzeka Olza – mówi Irena 
Ondraszek, podnosząc wzrok w kie-
runku sufi tu. Prócz Olzy znalazły się 
na nim zdjęcia słynnego bystrzyckie-
go fotografa Karola Kalety. Regional-
ny charakter ma również jingiel za-
wierający fragment pieśni „Płyniesz 
Olzo” w wykonaniu kapeli „Lipka”. 

• Oprócz nowych foteli uwagę zwracają w kinie grafi ka na sufi cie oraz stylowe oświetlenie. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI
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Polskie śmigłowce do 
gaszenia pożarów w RC

Z
akłady PZL Mielec 
podpisały umowę 
z Česką Letecką 
Servisní (CLS) i 
Ministerstwem 
Spraw Wewnętrz-
nych Republiki 

Czech na dostawę dwóch śmi-
głowców Sikorsky S-70 Firehawk. 
Maszyny będą wykorzystywane 
m.in. do walki z pożarami lasów 
w całej Europie.

Jak poinformowała mielecka 
spółka, śmigłowce zakupione 
zostały przez RC dzięki wsparciu 
z programu RescEU Komisji Eu-
ropejskiej. – Będą stacjonować 
w Czechach i będą dostępne do 
wzmocnienia misji gaśniczych 
i ratowniczych w całej Europie 
– dodał w komunikacie zakład. 
Zgodnie z umową, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych Republiki 
Czeskiej ma możliwość nabycia 
trzeciego śmigłowca w przyszło-
ści.

Zdaniem prezesa PZL Mielec 
Janusza Zakręckiego, w obliczu 
rosnącego zagrożenia pożarami w 
całej Europie śmigłowce z Mielca 
zapewnią bezpieczeństwo miesz-
kańcom na dziesięciolecia. – Ten 
produkowany w Polsce śmigło-
wiec jest wyraźnym przykładem 
tego, jak nasza technologia wspie-
ra krytyczne działania związane 
z gaszeniem pożarów lasów i re-
agowaniem na sytuacje kryzyso-
we – dodał Zakręcki, cytowany w 
komunikacie.

Firehawk jest platformą opartą 
na śmigłowcu Black Hawk, który 
powstaje w PZL Mielec. Dyrektor 
generalna CLS Monika Kowalczy-
kowa podkreśliła, że możliwości 

Firehawka umożliwią skuteczną 
walkę z pożarami. – Jesteśmy 
dumni, że możemy współpraco-
wać z fi rmą PZL Mielec i United 
Rotorcraft, aby po raz pierwszy 
wprowadzić tę rewolucyjną tech-
nologię gaszenia pożarów z powie-
trza do Europy – dodała.

Śmigłowce Black Hawk są mo-
dyfi kowane do wersji Firehawk 
przeznaczonej do gaszenia po-
żarów z powietrza i pomocy w 
przypadku katastrof wyłącznie 
przez amerykańską fi rmę United 
Rotorcraft. Dostarczyła ona już 28 
tego typu śmigłowców do agencji 
rządowych w Stanach Zjednoczo-
nych, a kolejne pięć jest w pro-
dukcji. 

(PAP)
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DZIŚ...

21
listopada 2025

Imieniny obchodzą: 
Janusz, Konrad, Rufus
Wschód słońca: 7.05
Zachód słońca: 15.38
Do końca roku: 40 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień 
Pracownika Socjalnego 
Przysłowie: 
„Dwudziesty pierwszy 
listopada pogodę zimy 
zapowiada”

JUTRO...

22
listopada 2025

Imieniny obchodzą: 
Cecylia, Marek
Wschód słońca: 7.06
Zachód słońca: 15.37
Do końca roku: 39 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Kredki
Przysłowie:

„Gdy na świętą Cecylię 
grzmi, rolnikom o dobry 
roku śni”

POJUTRZE...
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Imieniny obchodzą: 
Adela, Felicyta, Klemens
Wschód słońca: 7.08
Zachód słońca: 15.37
Do końca roku: 38 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Windowsa
Przysłowie:

„Bartłomiej ukazuje, 
jaka jesień następuje”

POGODA

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

BOGUMIN
Ciekawy mecz towarzyski 
został rozegrany pomiędzy 
drużynami seniorskimi 
bogumińskiego Zabłocia 
i chorwackiego Zablača. 
Jedni i drudzy zabłocianie 
strzelali gola za golem, 
ostatecznie 9:8 wygrali 
goście z południa. W me-
czu zagrał także burmistrz 
Bogumina i zapalony 
piłkarz Lumír Macura. W 
przyszłym roku odbędzie 
się mecz rewanżowy „Sta-
rych Panów” z Zabłocia z 
chorwackimi przeciwnika-
mi z Zablača. Miejscowość 
leży w północnej Dalmacji, 
w pobliżu znanego kurortu 
Szybenik. 
 (dc)

CZESKI CIESZYN
Władze miasta we współ-
pracy z Policją RC i Strażą 
Miejską wprowadzają 
dodatkowe środki bezpie-
czeństwa pieszych na ul. 
Ostrawskiej. Impulsem był 
wypadek drogowy, który 
wydarzył się pod koniec 
września w pobliżu teatru. 
Na przejściu dla pieszych 
zainstalowano tymcza-

sowe dodatko-
we oświetlenie. 
Urząd Miasta przy-
gotowuje projekt nowego 
kompletnego oświetlenia 
zgodnego z najnowszy-
mi normami. Prócz tego 
wprowadzono radarowy 
pomiar prędkości. Jedno-
cześnie toczą się rozmowy 
z wojewódzkim Zarządem 
Dróg w sprawie instalacji 
progu zwalniającego. 
 (dc) 

PIOTROWICE
Czesko-polskie przejście 
graniczne Zawada – Goł-
kowice jest ponownie 
otwarte. Prace remonto-
we na drodze po czeskiej 
stronie zostały zakończo-
ne. W ich ramach wzmoc-
niono podłoże, lepiej roz-
wiązano zjazdy na posesje 
oraz odwodnienie jezdni. 
Remont przeprowadził 
Zarząd Dróg Wojewódz-
twa Morawsko-Śląskiego. 
Kierowcy korzystają z 
drogi od 13 listopada. 
 (dc)

TRZYNIEC
Roman Heide, dyrektor 
generalny Huty Trzy-
nieckiej, został ofi cjalnie 
obywatelem hutniczego 
miasta. Do Trzyńca prze-
prowadził się z rodziną 
ze Strakonic w Czechach 
Południowych. Prezydent 
miasta Věra Palkovská 
symbolicznie przywitała 
go w gronie mieszkańców. 
Podkreśliła, że miasto 
i huta są ze sobą ściśle 
powiązane. Heide prze-
konywał, że miasto mu 
się podoba ze względu 
na połączenie przemysłu 
i przyrody. Lubi także 
lokalne tradycje, w tym 
kulinarne. 
 (dc)

Wraca stary, dobry »Bal Gorolski«

CZESKI CIESZYN

PIOTROWICE

TRZYNIEC

Do kalendarza zaolziańskich 
imprez karnawałowych po 
dwóch latach wraca „Bal 
Gorolski”. Jego 46. edycja 
odbędzie się w sobotę 
10 stycznia 2026 roku 
w „Kasowym” w Mostach 
koło Jabłonkowa. Zanim 
balowicze zapełnią parkiet, 
będzie miał miejsce od lat 
towarzyszący tej imprezie 
Międzynarodowy Przegląd 
Kapel Ludowych i Zespołów 
Folklorystycznych. 

Beata Schönwald

P
rzyszłoroczna edycja 
balu i przeglądu odbę-
dzie się pod komendą 
nowych organizato-
rów. Dotychczasowi 
– Alojzy Martynek i 
Andrzej Niedoba z żo-

nami – po ostatnim „Balu Gorolskim” w 
2024 roku postanowili przekazać orga-
nizację tego wydarzenia nowej ekipie. 

Piotr Cienciala, Patrik Sikora, Chrystian 
Heczko, Roman Mračna i Magdalena 
Wierzgoń podjęli to wyzwanie. 

– To była szybka, ale dobrze prze-
myślana decyzja. Zanim jednak usta-
liliśmy warunki z naszymi poprzed-
nikami, upłynęło trochę czasu. Nie 
chcieliśmy, żeby nasz pierwszy bal 
był szyty grubą nicią. Wręcz przeciw-
nie, ma to być impreza z przytupem, 
dopięta na ostatni guzik. To był jeden 

z powodów, dlaczego, choć z cięż-
kim sercem, zrezygnowaliśmy z 
tegorocznego balu i jego 46. edycję 
zapowiedzieliśmy dopiero na 2026 
rok – wyjaśnia Piotr Cienciala, prze-
wodniczący stowarzyszenia KOPCE, 
powołanego specjalnie w celu orga-
nizowania „Bali Gorolskich”.  

„Bal Gorolski” to impreza z trady-
cją odbywająca się w „Kasowym” za-
wsze w pierwszą lub drugą sobotę po 

Nowym Roku w strojach 
ludowych przy ludowej 
muzyce. Tak pozostanie 
nadal. – Nadal też będzie 
towarzyszyć jej Między-
narodowy Przegląd Kapel 
Ludowych i Zespołów 
Folklorystycznych, na 
który zaprosiliśmy wyko-
nawców z Polski, Czech i 
Słowacji. Co prawda nie 
będzie tym razem gości 
z Węgier, na węgierską 
nutę zagra jednak kapela 
z Czech specjalizująca się 
w folklorze tego kraju. Wy-
stąpią zarówno zespoły 
nowe, jak i bywalcy i to w 
prawie że rekordowej licz-
bie. Mamy nadzieję, że lu-
dziom będzie się podobać 
– wierzy Piotr Cienciala. 

Przy muzyce zaproszo-
nych kapel balowy szał 
będzie trwać do białego 

rana we wszystkich zakamarkach 
„Kasowego”. Zaplecze imprezy bę-
dzie dalej głownie w gestii zespołu 
„Górole”, członków Miejscowego 
Koła PZKO w Mostach koło Jabłon-
kowa i innych ochotników. 

Sprzedaż biletów na „Bal Gorol-
ski” 2026 rozpocznie się w pierw-
szym tygodniu grudnia, o czym 
organizatorzy nie omieszkają poin-
formować na łamach „Głosu”.  

BOGUMIN

• Śmigłowiec Sikorsky FIREHAWK® reaguje na niszczycielskie pożary 
w okolicy Los Angeles, styczeń 2025 r. Fot. Pzlmielec.pl /GREG DOYLE

3785 
litrów pojemności ma zbiornik na 
wodę. Maszyny mają wysuwany 
przewód, który zasysa wodę, oraz 
podwójny silnik turbinowy. Mogą 
latać w nocy i są zaprojektowane tak, 
aby powstrzymać pożary, zanim zdą-
żą się rozprzestrzenić.
PZL Mielec jest jednym z najwięk-
szych polskich eksporterów produk-
tów dla sektora obronnego, zatrud-
nia 1700 pracowników i pośrednio 
utrzymuje około 5 tys. miejsc pracy 
w całej Unii Europejskiej, dzięki sieci 
1200 lokalnych dostawców. Spółka 
należy do koncernu Lockheed Mar-
ti n, który zajmuje się m.in. technolo-
giami obronnymi.

GŁ-603

Zadanie dofinansowane w ramach sprawowania opieki Senatu Rzeczypospolitej Polskiej nad Polonią i Polakami za 
granicą w 2025 roku
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b IZOLACJA ŚCIAN

b IZOLACJA FUNDAMENTÓW

b OSUSZANIE PO ZALANIU

»Kalendarz Śląski« 
na muzyczną nutę

Bogusław Dziadzia wspomina nieodża-
łowanego Zenona Wirtha, prof. Daniel 
Kadłubiec dzieli się tym, jak zapamiętał 
Henryka Jasiczka, Czesław Kraina 
nakreśla drogę do dąbrowskiej szkoły, a 
Janusz Bitt mar z Jackiem Sikorą wspól-
nie tworzą obraz zaolziańskiej sceny 
muzycznej – na rynku wydawniczym 
ukazał się właśnie „Kalendarz Śląski 
2026”, w którym znajdziecie Państwo 
te i wiele innych ciekawych tematów.
„Kalendarz Śląski 2026”, wydany przez 
Zarząd Główny Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego w Republice 
Czeskiej, przykuwa uwagę okładką 
nawiązującą do partytury, gdzie cyfry 
„2” i „6” wplecione są w pięciolinię. Jak 
wyjaśnia Marian Siedlaczek, redaktor 
prowadzący i grafi czny „Kalendarza 
Śląskiego 2026”, ten motyw odnosi się 
do tekstów poświęconych zespołom 
zaolziańskiej sceny muzycznej, które 
działały w przeszłości oraz tym, które 
nadal istnieją. Autorami sylwetek ze-
społów są dziennikarze Janusz Bitt mar 
oraz Jacek Sikora.
– Bardzo chętnie przyjąłem propozycję 
napisania tekstów na ten temat. Mu-
zyka jest nieodłączną częścią mojego 
życia. Druga, obok sportu, wielka pasja, 
której poświęcam wolne chwile – przy-
znaje Janusz Bitt mar, zastępca redak-
tora naczelnego „Głosu”, który w naszej 
gazecie prowadzi od wielu lat m.in. 
muzyczno-fi lmową rubrykę Pop Art.
– Przygotowaliśmy wspólnie z moim 
byłym redakcyjnym kolegą Jackiem 
Sikorą, obecnie dziennikarzem polskiej 
redakcji Czeskiego Radia w Ostrawie, 
kilkanaście sylwetek zespołów muzycz-
nych grających na Zaolziu od lat 60. To 
na przykład Charlie Straight, Glayzy, 
Krater/Meteor, Ampli Fire i wiele in-
nych. To naprawdę ciekawe historie 
nie tylko dla fanów muzyki. Chciałbym 
podziękować za współpracę wszystkim 
zespołom, w szczególności zaś człon-
kom MK PZKO w Boguminie-Skrze-
czoniu za udostępnienie obszernych 
materiałów archiwalnych oraz grupie 
Glayzy za autorskie, ciekawe spojrzenie 
na własną karierę.
„Kalendarz Śląski 2026” otwierają jed-
nak wspomnieniowe materiały poświę-
cone Henrykowi Jasiczkowi, pisarzowi 
i działaczowi społeczno-narodowemu 
(w 2026 r. przypada 50. rocznica jego 
śmierci), o którym piszą Anna Maria 
Rusnok i prof. Daniel Kadłubiec oraz 
zmarłemu w 2025 roku Zenonowi 
Wirthowi, księgarzowi z Czeskiego 
Cieszyna. Jego postacią dzieli się z 
czytelnikami dr Bogusław Dziadzia.
Nie brakuje innych znanych i cenio-
nych autorów tekstów historycznych, 
m.in. Michaela Morysa-Twarowskiego, 
Józefa Szymeczka, Grzegorza Gąsiora, 
Krzysztofa Nowaka, a także relacji z 
egzotycznych górskich podróży np. do 
Gruzji, o czym pisze m.in. Lidia Kosiec.
„Kalendarz Śląski 2026” można nabyć 
w Księgarni u Wirthów w Czeskim 
Cieszynie lub w siedzibie Zarządu 
Głównego Polskiego Związku Kultural-
no-Oświatowego. (klm)

• Okładka najnowszego „Kalenda-
rza Śląskiego”. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Macierz trzyma rękę na pulsie

Bon przedszkolaka, posia-
danie własnej postawy 
prawnej (IČO) w lokalnych 
kołach i temat sprzedaży 

budynku dawnej szkoły na Bagińcu 
zostały poruszone podczas tradycyj-
nego spotkania Zarządu Głównego 
Macierzy Szkolnej z prezesami oraz 
skarbnikami poszczególnych lokal-
nych kół.

Spotkanie tym razem nie odbyło 
się – wzorem poprzednich lat – w 
siedzibie Konsulatu Generalnego 
RP w Ostrawie lub innym miejscu 
wskazanym przez tę placówkę, ale w 
klubie „Dziupla” w Czeskim Cieszy-
nie. Było okazją do podsumowania 
bieżących działań oraz planowaniu 
kolejnych.

Marek Bystroń, prezes Macierzy 
zaznaczył, że zadaniem zarządu 
głównego jest nie tylko zbieranie 
składek członkowskich, ale sku-
pianie wszystkich lokalnych kół i 
organizowanie dużych wydarzeń, 
takich jak turniej w piłce nożnej dla 
uczniów polskich szkół czy turniej 
siatkówki dla działaczy, rodziców i 
sympatyków. 

Szczególną uwagę zwrócił na 
realizowany przez Macierz „Bon 
pierwszaka”, dzięki czemu już po 
raz dziewiąty pierwszoklasiści (w 
tym roku 235 uczniów) otrzymali 
wyprawki szkolne. 

Przypomniał, że nowością w tym 
roku był „Bon przedszkolaka”, w ra-
mach którego 213 nowo zgłoszonych 
przedszkolaków w 32 przedszkolach 
na Zaolziu otrzymało różnego ro-
dzaje przybory do rysowania (far-
by, kredki, zestaw do wychowania 
plastycznego dla całej klasy według 
liczby dzieci).

– Za udane w tym roku uważam 
kontynuowanie posiadania własnej 
postawy prawnej (IČO) u kolejnych 
lokalnych kół  – przyznał prezes.

Macierz stale współpracuje z pol-
skimi organizacjami na Zaolziu – 
Kongresem Polaków w RC i Polskim 
Związkiem Kulturalno-Oświatowym 

w RC, przedstawiciele Macierzy 
wzięli udział także w różnych spo-
tkaniach m.in. w Parlamencie Re-
publiki Czeskiej. 

Organizacja trzyma rękę na pul-
sie ważnych dla Zaolzia wydarzeń 
– w tym roku zareagowała na sytu-
ację związaną z obniżeniem liczby 
pierwszoklasistów w roku szkolnym 
2026/27 w Gimnazjum im. J. Słowac-
kiego w Czeskim Cieszynie. Zarząd 
główny wspólnie z gimnazjalną Ma-
cierzą wysłał do dyrekcji list otwarty 
i spotkał się z kierującą szkołą Marią 
Jarnot.

– W tym roku szkolnym nie da się 
już nic w tej sprawie zrobić. Mamy 
jednak obiecane spotkanie przed 
końcem roku szkolnego i omówienie 
tej sprawy w kontekście następnych 
lat – wyjaśnił Marek Bystroń.

Na spotkaniu w „Dziupli” pojawił 
się także temat budynku dawnej 
szkoły na Bagińcu, który jest w kata-
strofalnym stanie. Aktualnie została 
wypracowana nowa wycena obiektu. 
Członkowie Macierzy decydowali w 
głosowaniu, czy obiekt na Bagińcu 
powinien pozostać w majątku Ma-
cierzy, czy też zostać sprzedany. 
Rezultat głosowania zostanie przed-
stawiony na najbliższym spotkaniu 
Rady Przedstawicieli Kongresu Po-
laków w RC.

– Zamierzamy nadal kontynu-
ować współpracę z Fundacją „Pomoc 
Polakom na Wschodzie” w temacie 
bonów pierwszaka i przedszkolaka, a 
także organizować turnieje sportowe 
i przegląd recytacji – zapowiedział 
Marek Bystroń. 

Najbliższy taki przegląd („Prze-
gląd recytacji i małych form sce-
nicznych”) odbędzie się 25 listopa-
da w Ośrodku Kultury „Strzelnica” 
w Czeskim Cieszynie. To coroczne 
spotkanie najmłodszych artystów, 
którzy prezentują własne interpreta-
cje literatury i krótkie formy teatral-
ne. Przed spotkaniem odbywają się 
w przedszkolach warsztaty prowa-
dzone przez Joannę Gruszkę.  (klm)

Trzej chłopcy na alpejskiej wyprawie 

Tegoroczny festiwal tury-
styczny Fest Outdoor w 
Gródku ma w programie 
wydarzenie, które powin-

no zainteresować dzieci i ich rodzi-
ców. Trzej bracia, uczniowie szkół 
podstawowych, opowiedzą o swojej 
turystycznej wyprawie w rejony naj-
wyższego szczytu Alp i Europy. 

Spotkanie odbędzie się już jutro o 
godz. 10.30 w Domu PZKO w Gródku. 

– Na scenie wystąpią bracia Ka-
dłubcowie – Krzysio, Andzio i Grze-
sio, którzy wraz z rodzicami podjęli 
niezwykłe wakacyjne wyzwanie: 
przejście kultowego trekkingu TMB 
2025 wokół masywu Mont Blanc – 
zapowiada Magdalena Ćmiel, prezes 
MK PZKO w Gródku i organizatorka 
Fest Outdoor. Chłopcy są uczniami 
polskich podstawówek w Bystrzycy i 
Gródku, najstarszy chodzi do ósmej, 
najmłodszy do czwartej klasy. 

– To 170 kilometrów, trzy państwa, 
10 tysięcy metrów przewyższeń i 
ogrom wrażeń widzianych oczami 
młodych podróżników. Podczas spo-
tkania opowiedzą oni, jak wyglądała 
ich wyprawa, co zabrali do plecaków 

i dlaczego ich wakacje były tak nie-
typowe – zachęca do udziału pani 
Magda. 

Wstęp na wydarzenie jest darmo-
wy. Po prelekcji będzie można wybrać 
się do niedalekiego Bełka, gdzie o 
godz. 12.00 rozpocznie się wspólne 
morsowanie z poczęstunkiem, muzy-
ką i ogniskiem. A następnie – już od 
godz. 13.00 – w Domu PZKO ponow-
nie ruszy festiwalowy program, pełen 
kolejnych atrakcji i spotkań. (dc)

• Krzysio, Andzio i Grzesio Kadłub-
cowie na trekkingu w Alpach. 
Fot. ARC rodziny



4  ♩ Głos   |   piątek   |   21 listopada 2025 ♩   5Głos   |   piątek   |   21 listopada 2025R E G I O N R E G I O N

W roli głównej… skarpetki
Ponad pięćdziesięcioro dzieci wzięło udział w dziewiątej edycji „Z książką pod poduszką”, jaką w sobotę 
zorganizowało MK PZKO w Lesznej Dolnej. Tematem przewodnim była seria książek Justyny Bednarek 
„Niesamowite przygody dziesięciu skarpetek”, wokół której w Domu PZKO zorganizowano szereg zabaw 
i warsztatów ze skarpetkami w roli głównej. 

Łukasz Klimaniec

T
egoroczna edycja po 
raz pierwszy rozpo-
częła się w  sobotę, 
a nie jak do tej pory 
bywało w piątkowe 
popołudnie. Po raz 
pierwszy także dzieci 

nie tylko słuchały czytanych książek, 
ale miały własne karty pracy dostoso-
wane do wieku. Poza tymi nowościami 
niezmienne było natomiast rekordo-
we zainteresowanie tym wydarzeniem 
– wpłynęło blisko 70 zgłoszeń.

– To już kolejny rok, gdzie chęt-
nych jest tak wielu. Ale nie jesteśmy 
w stanie wszystkich przyjąć. Umówi-
liśmy się między sobą, organizatora-
mi, że przyjmiemy pięćdziesięcioro 
dzieci, bo fizycznie i logistycznie nie 
zdołamy więcej – wyjaśniła Renata 
Szkucik, prezes MK PZKO w Lesz-
nej Dolnej. – Dlatego na plakatach 
informujemy o ograniczonej liczbie 
miejsc. Jednak gdy tylko zaniosłam 
odebrane z drukarni plakaty i ulot-
ki do naszych dwóch szkół, jeszcze 
tego samego dnia rodzice zgłosili 
blisko 30 dzieci – dodała.

Nic dziwnego, zajęcia w  Lesznej 
Dolnej pomysłowo prowadzone przez 
Agatę Bartnicką i jej siostrę Dorotę 
przy wsparciu koleżanek, cieszą się 
bardzo dużą popularnością wśród 
dzieci, które po prostu lubią przy-
chodzić na tego typu wydarzenia do 
Domu PZKO w Lesznej Dolnej. W tym 
roku wszystko kręciło się wokół skar-
petek, a to za sprawą serii książek Ju-
styny Bednarek o „Niesamowitych 
przygodach dziesięciu skarpetek”.

– Zainspirowałyśmy się tym te-
matem przed rokiem, kiedy po 
raz pierwszy czytałyśmy dzieciom 
pierwszą książeczkę z tej serii – przy-

znała Agata Bartnicka. – Te historie 
bardzo się spodobały, dzieci słuchały 
z autentycznym wielkim zaintereso-
waniem i chciały wiedzieć, co dalej. 
Dlatego w tym roku wspólnie z sio-
strą uznałyśmy, że pójdziemy tym 
tropem – wyjaśniła.

W ramach zajęć w grupach odbywa-
ło się czytanie książki, a dzieci miały 
dodatkowo do wypełnienia karty pra-
cy, dopasowane do wieku. Na przykład 
najstarsi na podstawie przeczytanych 
fragmentów mieli za zadanie naryso-
wać komiks o przygodach skarpetek. 
Sporo było zajęć ruchowych, kreatyw-
nych i warsztatów plastycznych, któ-
rym towarzyszyła świetna zabawa. Na 
nudę nie było zwyczajnie czasu. Był 
za to czas na posiłki przygotowane 
przez panie z koła PZKO i przygodę, 
jaką było nocowanie w Domu PZKO. 

Na drugi dzień, na zakończenie 
akcji, mali uczestnicy otrzymywa-
li na pamiątkę udziału książki dla 
dzieci kupione dzięki pomocy finan-
sowej przede wszystkim Funduszu 
Rozwoju Zaolzia Kongresu Polaków 
w RC, który od początku wspiera tę 
inicjatywę. Organizatorów wsparło 
także miasto Trzyniec.

Co ciekawe, w tegorocznej edycji 
„Z książką pod poduszką” oprócz stu-
dentek, które opiekowały się dziećmi 
i prowadziły zajęcia, wolontariusza-
mi zostali także pierwszoklasiści Pol-
skiego Gimnazjum im. Juliusza Sło-
wackiego, którzy dziewięć lat temu 
sami byli uczestnikami tej akcji. 
– Wiedzą, jak fajne jest to wydarze-
nie, dlatego teraz starają się pomagać 
– uśmiechała się Agata Bartnicka.

Satysfakcji z frekwencji i przebiegu 
zajęć w Domu PZKO nie kryła Renata 
Szkucik. – Dla mnie ważne jest, żeby 
pokazać tym młodym ludziom, że ten 
dom będzie przecież służył im – powie-
działa szefowa koła w Lesznej Dolnej.

Jubileuszowy koniec »Kresów«

Eliminacje Centralne 
Konkursu Recytator-
skiego dla Polaków w RC 
„Kresy” miały w  tym 
roku swoją 30.  edycję. 

Dla zaolziańskiej twarzy „Kresów” 
Władysława Kubienia były ostatnimi.

– 30 to dobry numer i  czas dla 
mnie, by skończyć moją przygodę 
z „Kresami”. Dla mnie ten konkurs 

jest wyjątkowy pod dwoma wzglę-
dami. Po pierwsze to konkurs nie 
jednego, ale dwóch wierszy. Dwa 
utwory pozwalają ukazać, jak so-
bie radzimy z różnymi nastrojami, 
można nawet kombinować poezję 
i prozę. Po drugie, wielką zaletą jest 
międzynarodowe jury, składające 
się z ludzi znających się na rzeczy, 
pracujących ze słowem – powiedział 

„Głosowi” Władysław Kubień, współ-
organizator „Kresów”. Ma nadzieję, 
że znajdzie się ktoś, kto przejmie pa-
łeczkę i będzie kontynuował organi-
zację tego specyficznego konkursu.

Tegoroczni uczestnicy prezentowa-
li wysoki poziom. Znalazło to odzwier-
ciedlenie w opinii członków jury.

– Głosowaliśmy praktycznie jedno-
głośnie, wybór w większości wypad-

ków nie był trudny. Autentyczność 
wykonawców w kategorii II, mocny 
męski akcent w kategorii III zwróci-
ły naszą uwagę. Ale ogromne wraże-
nie zrobiły dwie recytatorki, Bogna 
Jiravská i  Dorota Kaletowa, które 
przedstawiły swoją własną twórczość 
– mówiła „Głosowi” Anna Kietlińska. 
Wraz z Markiem Kietlińskim przybyli 
do czeskocieszyńskiej „Strzelnicy” 
jako przedstawiciele Podlaskiego Od-
działu Stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska” w Białymstoku. Jak zgodnie 
przyznali, zaolziańscy recytatorzy 
zawsze imponują wysokim pozio-
mem, dykcją i ciekawą interpretacją 
wierszy. – Kiedy przyjeżdżają do nas 
laureaci z Republiki Czeskiej, zawsze 
na nich spoglądamy, jak na praw-
dopodobnych zwycięzców finału 
– przekonywała Kietlińska.

Wszystkim – jurorom, recytatorom 
czy opiekunom – brakowało uczest-
ników w  kategorii najmłodszych. 
A  w  poszczególnych kategoriach 
wygrali: Mia Sznapka z  Gnojnika, 
która otrzymała również nagrodę 
publiczności (II), Krystian Dąbkow-
ski z Jabłonkowa (III) oraz Karolina 
Filipczyk (IV). Ta ostatnia pojedzie 

wraz z Anną Jiravską do Białegostoku 
na finał konkursu na początku grud-
nia. Z kolei osoby, które nie zajęły 
żadnego miejsca ani nie zostały wy-
różnione, dostały książki jako „uro-
dzinowy” prezent od organizatorów.

„Kresy” miały w tym roku 34. edy-
cję. Podlaski Oddział Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska” w Białymstoku 
początkowo zorganizował ten konkurs 
recytacji dla Polaków mieszkających 
na Kresach Wschodnich”. Przed trze-
ma dekadami dołączyło doń Zaolzie 
za sprawą wspomnianego Władysława 
Kubienia. – Do Czech przyjechałam 
po raz pierwszy. Jak usłyszałam, że 
Władek kończy naszą wspólną przy-
godę, musiałam tu przybyć i wręczyć 
mu ten medal – przemawiała Kietliń-
ska, przekazując Kubieniowi Złoty 
Medal SWP w podziękowaniu za dłu-
goletnią działalność na rzecz Polonii 
i Polaków za granicą. Z kolei Kubień 
wręczył wieloletnim współorganiza-
torom oraz sponsorom swoje obrazy, 
jakie wykonywał przy okazji różnych 
edycji „Kresów”.

Dodatkowo, w ramach programu 
kulturalnego, z kilkoma piosenkami 
wystąpił Jacek Rybicki. � (endy)

•	 Najliczniejsza grupa recytatorów w kategorii III. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Aleja połączy  
zamek z kościołem 
W rewitalizowanym 
parku zamkowym 
w Gnojniku założono 
aleję kasztanową. 
Prowadzi do 
miejsca, gdzie 
powstanie brama, 
a za nią przejście 
do stojącego 
naprzeciwko 
kościoła parafialnego 
pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej 
Marii Panny. 

Danuta Chlup

W
pierwszym 
etapie po-
sadzono 35 
drzew. Na 
kolejnych 
15  funda-
cja zarzą-

dzająca zamkiem i parkiem zbiera 
pieniądze. Koszty założenia całej 
alei przekraczają 400 tys. koron, 
brakuje jeszcze przeszło 80 tys. 

Uroczyste oddanie pierwszej 
części alei do użytku połączone 

z  symbolicznym posadzeniem 
ostatniego kasztanowca odbyło 
się w piątek przed południem przy 
pięknej jesiennej pogodzie. Za ło-
paty chwycili członkowie zarządu 
fundacji „Pro budoucnost”, spon-
sorzy i goście. „Ambasadorem” alei 
kasztanowej został – nomen omen 
– Milan Kaštan, jeden z jej głównych 
sponsorów. 

Pavel Petr, współwłaściciel 
zamku i  członek zarządu funda-
cji, nakreślił plany na przyszłość: 

– Chcielibyśmy odnowić historycz-
ne połączenie budynków kościoła, 
zamku i spichlerza, w sposób odpo-
wiadający współczesnym warun-
kom. Na naszej posesji wybudu-
jemy chodnik, na drodze między 
parkiem a kościołem będzie przej-
ście dla pieszych z  sygnalizacją 
świetlną. 

Z  pozytywnych zmian cieszyła 
się wójt Gnojnika Dagmar Malíko-
wa. – Zamek i  park znajdują się 
w samym centrum gminy. Dlatego 

cieszymy się z wszystkich działań 
mających na celu ich upiększanie 
oraz przynoszących korzyści ogó-
łowi mieszkańców. Bardzo się cie-
szymy, że mamy tak wspaniałego 
sąsiada. Kiedy przyjedzie do nas 
jakaś delegacja z  zagranicy, czy 
to z Węgier, czy z Polski, możemy 
zabrać ją do zamku, do reprezen-
tacyjnego wnętrza – powiedziała 
„Głosowi”. 

Jako przykład dobrej współpra-
cy gminy z  właścicielami zamku 

może posłużyć także zaplanowana 
na początek Adwentu wspólna im-
preza z okazji rozświetlenia choinek 
świątecznych. Po raz pierwszy na te-
renie parku odbędą się także targi 
adwentowe. 

Zamek jest już w dużej mierze wy-
remontowany. Znajdują się w nim 
biura fundacji oraz powiązanych 
z  nią sieci szkół podstawowych, 
średnich i  uczelni wyższych PRI-
GO oraz ERUNI. Na parterze działa 
w weekendy kawiarnia. � 

Święta w nowej szacie

Karwina będzie mia-
ła w  tym roku nowy 
świąteczny wystrój. 
Właśnie ruszyło in-
stalowanie dekoracji 

świetlnych, które dają miastu zgoła 
nowy wygląd. Stopniowo pojawia-
ją się one na latarniach ulicznych 
i  budynku ratusza. Nowe ozdoby 
będą również na dwóch miejskich 
choinkach – na rynku Masaryka 
we Frysztacie i obok kina Centrum 
w Mizerowie. 

– Boże Narodzenie to czas, na 
który wszyscy czekamy. Chcieli-
śmy, żeby tegoroczne święta miały 
w Karwinie szczególnie odświętny 
charakter i żeby ludzie zauważyli, 
jak ich miasto nieustannie się zmie-
nia na lepsze – podkreślił prezydent 
Karwiny Jan Wolf. 

W związku z tym na terenie mia-
sta pojawi się 250 nowych świecą-
cych śnieżynek i innych ozdób. – Na 
samo udekorowanie choinek zosta-
nie zużytych ponad trzy tysiące me-
trów łańcuchów LED. Wybór padł 
na nie, ponieważ są oszczędne i wy-
trzymałe. Ponownie rozświetlą się 
ratusz i fontanna, a niektóre główne 
ulice zyskają nową świetlistą szatę 
– zdradziła kierowniczka Wydzia-
łu Usług Komunalnych magistratu 
Jana Maierowa.

Tegoroczna bożonarodzenio-
wa koncepcja miasta przewiduje 
również instalację nowych fotopo-
intów. Świąteczne zdjęcie można 
będzie sobie zrobić w towarzystwie 
bałwanków na rynku Uniwersytec-

kim we Frysztacie i za „Permonem” 
w Granicach. 

Nowe zaplecze otrzyma również 
tradycyjny Karwiński Jarmark Świą-
teczny, który zostanie zainauguro-
wany w ostatnią niedzielę listopada. 

Miasto zakupiło nowe drewniane sto-
iska, które są większe, bardziej trwałe 
i komfortowe od tych dotychczaso-
wych.

Inwestycja w świąteczną przemianę 
miasta wyniosła 3,5 mln koron.�(sch)

Czas 
na finał
Niedziela 23 listopada będzie zwień-
czeniem tegorocznej edycji zabawy 
turystycznej dla dzieci i młodzieży 
Przez Kopce 2025. W  Domu PZKO 
Kasowy w Mostach koło Jabłonko-
wa uczestnicy zabawy wezmą udział 
w warsztatach, spotkają się z członka-
mi górskiego pogotowia ratunkowego 
i wezmą udział w losowaniu nagród. 
Początek zabawy o 14.00. Atrakcją bę-
dzie występ „Gimnastów” z Wędryni 
(ok. 16.15), po którym od 16.30 roz-
pocznie się losowanie nagród wśród 
zdobywców wszystkich dziesięciu 
kopców w trzech kategoriach.

– Było więcej uczestników niż 
w ubiegłym roku – przyznaje Wan-
da Farnik, wiceprezes PTTS „Be-
skid Śląski” w RC ds. turystyki. Do 
tegorocznej edycji zgłosiło się aż 
257 osób – dla porównania przed ro-
kiem udział zadeklarowało 176 osób. 
Czynny udział w tegorocznej zabawie 
wzięło natomiast 190 osób, z czego aż 
119 przeszło przez wszystkie dziesięć 
wyznaczonych szczytów (kopców). 
Najwięcej w kategorii najmłodszych 
– 87 osób, w grupie starszych uczniów 
(klasy 6.- 9.) 22 osoby, a w grupie mło-
dzieży do 25 lat 9 osób.�  (klm)

•	 W Karwinie trwa instalacja ozdób świątecznych. Fot. Mat. prasowe UM w Karwinie 

•	 W piątek uroczyście zakończono pierwszy etap sadzenia alei kasztanowej. Fot. DANUTA CHLUP 

•	 �W tym roku wszystko kręciło się wokół skarpetek, a to za sprawą serii książek Justyny Bednarek o „Niesamowitych 
przygodach dziesięciu skarpetek”. 

•	 �Jedną z wielu zabaw było znalezienie par skarpetek narysowanych na karteczkach. Zdjęcia: ŁUKASZ KLIMANIEC 
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Nasza tożsamość z warszawskiej perspektywy

Uczestnicy sobotnie-
go XXV Zjazdu PZKO 
w Trzyńcu mogli obej-
rzeć w  foyer Domu 
Kultury „Trisia” wy-

stawę panelową „Tożsamość zako-
rzeniona”. Została przygotowana 
przez warszawski Narodowy Instytut 
Polskiego Dziedzictwa Kulturowego 
za Granicą POLONIKA przy współ-
pracy ze Stowarzyszeniem Olza Pro 
z Czeskiego Cieszyna. Obecny był 
przedstawiciel Instytutu POLONI-
KA, historyk Bartłomiej Gutowski.

Polskie dziedzictwo w Republice 
Czeskiej to żywy, rozwijający się ele-
ment kultury. Szczególnie widoczne 
jest na terenie Śląska Cieszyńskiego, 
gdzie różnorodność wykracza dale-
ko poza statystyczne zestawienia – 
staje się namacalnym, codziennym 
doświadczeniem obecnym w prze-
strzeni miejskiej, szkolnej, religijnej, 
społecznej i symbolicznej” – czyta-
my na panelu wprowadzającym do 
ekspozycji.

Pokazuje ona duchowe i mate-
rialne korzenie tożsamości pol-

skiej na Zaolziu. Należą do nich 
między innymi edukacja i praca, 
wspólnota społeczna, religia. Na 
panelach znajdziemy fotografi e 
i teksty nt. cmentarzy (w Jabłon-
kowie, Karwinie), pomników 
I i II wojny światowej w różnych 
miejscowościach, Żwirkowiska, 
miejsc upamiętniających kata-
strofy górnicze, drewnianego 
kościółka w Gutach. Są budynki, 
które miały w przeszłości szcze-
gólne znaczenie dla tutejszych 
Polaków – później utracone: Dom 
Polski w  Ostrawie, hotel „Piast” 
w Czeskim Cieszynie. 

– Ta wystawa to hołd dla ludzi, 
którzy budowali wszystkie te obiekty 
– kopalnie, szkoły, kościoły i pomni-
ki, dla tych, którzy bronili polskości, 
ale też żyli w  zgodzie z  sąsiadami 
– Czechami, Niemcami, Żydami czy 
Słowakami. To dzięki nim dziedzic-
two polskie w Republice Czeskiej nie 
jest tylko przeszłością, lecz wciąż 
żywym elementem codzienności 
– mówi o ekspozycji prezes Olza Pro 
Marek Konieczny.  (dc) • Wystawę obejrzał m.in. nowo wybrany poseł Bogusław Niemiec (z prawej). Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

ROZMAWIAMY Z MONIKĄ KATARZYNĄ BOJARSKĄ-SŁOWIACZEK, SCENARZYSTKĄ 
I REŻYSERKĄ GALI JUBILEUSZOWEJ 120-LECIA BUDYNKU POLSKIEJ SZKOŁY W WĘDRYNI

Ważne, by w sercu mieć dobro i blask
Redakcja

Proszę powiedzieć, czy przygotowa-
nie gali jubileuszowej, której częścią 
jest pełnowymiarowy spektakl 
teatralny to obowiązek, rutyna, czy 
radość i duma wynikająca z dobrze 
wykonanej pracy?
– Nie wyobrażaliśmy sobie, aby pod-
czas obchodów jubileuszu mogło za-
braknąć spektaklu teatralnego. Wę-
drynia ma bogate tradycje teatralne, 
a nasza szkoła kontynuuje spuściznę 
przodków. Na scenie wystąpili ucznio-
wie, którzy są kolejnym pokoleniem 
aktorów wędryńskiej sceny teatralnej.

Kiedy zrodził się pomysł na przed-
stawienie teatralne w ramach jubi-
leuszu 120-lecia budynku polskiej 
szkoły? Skądinąd wiemy, że na 
scenie pojawili się prawie wszyscy 
uczniowie waszej szkoły. To ambitne 
przedsięwzięcie. Co było najwięk-
szym wyzwaniem?
– Pomysł na przedstawienie teatral-
ne w ramach jubileuszu zrodził się 
na jednym ze spotkań całego grona 
pedagogicznego. Tego samego dnia 
postawiłam sobie za cel, że na scenie 
wystąpią wszyscy uczniowie naszej 
szkoły. Jubileusz to urodziny, a na 
urodzinach są zazwyczaj jej wszyscy 
członkowie.

Prawdziwym wyzwaniem była ko-
ordynacja prób w „Czytelni” przed 
galą. Próby chcieliśmy przeprowa-
dzić tak, aby w  jak najmniejszym 
stopniu wpływały na szkolną co-
dzienność. W tym miejscu bardzo 
dziękuję MK PZKO za udostępnienie 
obiektu, wsparcie i życzliwość.

Dziękuję Andrzejowi Macoszkowi 
za przepiękną muzykę do spektaklu. 
Przeniósł on w świat muzyki emocje, 
które chciałam, aby wybrzmiały. 
Dziękuję Mariuszowi Czaderowi za 
oświetlenie, które nadało klimatu 
poszczególnym scenom. Obu panom 
dziękuję jednocześnie za niesamowi-
tą cierpliwość w czasie prób i wyrozu-
miałość dla mnie i młodych aktorów.

Galę rozpoczęła projekcja fi lmu 
zrealizowanego przez Mirosława So-
koła i Marka Słowiaczka. Dziękuję 
obu panom za serdeczne podejście 
do dzieci, które pierwszy raz miały 
kontakt z kamerą i profesjonalnym 
sposobem tworzenia fi lmów. Ucznio-
wie klasy szóstej zadawali pytania 
absolwentom i nauczycielom naszej 
szkoły. Dziękuję Państwu, którzy 
zgodzili się wziąć udział w tych roz-
mowach. Spotkania z Wami były dla 
naszych uczniów niezapomnianym 
przeżyciem i okazją do łączenia po-
koleń w miejscu, które łączyć powin-
no, czyli w szkole. Dziękuję również 
Marianowi Steffk  owi z Ośrodka Do-
kumentacyjnego Kongresu Polaków 
w RC za przygotowanie wystawy uka-
zującej 120 lat budynku naszej szkoły.

Dziękuję wszystkim koleżan-
kom i  kolegom, nauczycielom 
oraz z działu obsługi szkoły, dzię-
ki którym prowadzenie prób było 
możliwe i  odbyło się sprawnie.
Bardzo dziękuję Dorocie Kaszper, 
która razem ze mną reżyserowa-
ła spektakl teatralny. To dzięki jej 
cierpliwości i życzliwości do mło-
dych aktorów próby w  „Czytelni” 
przebiegały sprawnie, a  dzieci 
z  każdym dniem nabierały pew-
ności na scenie. Dorota ma do-
świadczenie aktorskie, więc jej 
uwagi były dla mnie bardzo cenne.
Dziękuję dyrekcji za wsparcie i wy-
rozumiałość. Szczególnie chciała-
bym podziękować rodzicom z Ma-
cierzy Szkolnej za okazaną pomoc 
i świetną współpracę, a Funduszowi 
Rozwoju Zaolzia Kongresu Polaków 
w Republice Czeskiej za wsparcie 
fi nansowe całego przedsięwzięcia.
Szczególne podziękowania należą 
się oczywiście naszym młodym ak-
torom, którzy cierpliwie przygoto-
wywali się do spektaklu. To dzięki 
ich zaangażowaniu widzowie mo-
gli poczuć magię teatru i przenieść 
się w bajkowy – i nie tylko – świat.
Najtrudniej miały koleżanki i kole-
dzy, którzy byli odpowiedzialni za 
scenografi ę, kostiumy, charakte-

ryzację, choreografi ę, a także pro-
mocję tego wydarzenia. Cały nasz 
zespół teatralny, chyba tak śmiało 
mogę powiedzieć, ma za sobą dni, 
których nie można zaliczyć do najła-
twiejszych. Jestem – moim koleżan-
kom i kolegom – niezwykle wdzięcz-
na za wsparcie i pomoc. Reżyser bez 
zespołu nic nie znaczy. To zgrany 
zespół ludzi powoduje, że kolejne 
etapy przygotowań były realizowa-
ne zgodnie z harmonogramem, jaki 
sobie stworzyliśmy na początku.

Widzowie mieli okazję obejrzeć 
opowieść o Kopciuszku, klasyczną 
bajkę, a jednak nie do końca, bo 
mnóstwo tu współczesnych elemen-
tów. Czy to celowy zabieg?
– Tak. Kiedy wybrałam opowieść 
o Kopciuszku, od razu wiedziałam, 

że nie będzie to tradycyjna sztuka, 
ale jej uwspółcześniona wersja. 
W tekście chciałam umieścić tro-
chę dzisiejszych realiów, bliskich 
dzieciom i młodzieży. Sztuka Jana 
Brzechwy przeznaczona jest dla ma-
łych odbiorców. Połączenie współ-
czesnych wątków z  tradycyjnym 
tekstem sprawiło, że nasi aktorzy ze 
starszych klas w postaciach mogli 
odnaleźć siebie lub swoje koleżanki 
i kolegów.

Poza tym, oryginalny tekst 
Brzechwy o  Kopciuszku powstał 
w innych czasach i miał spełniać 
inną funkcję, inaczej działać na od-
biorcę. W mojej unowocześnionej 
wersji skupiłam się na walorach 
edukacyjnych – stąd książki jako 
rekwizyty – i  zwróciłam uwagę 
na, często widoczne u  młodego 

pokolenia, korzystanie z narzędzi 
cyfrowych.

Co czuje reżyser, gdy słyszy oklaski 
płynące z po brzegi wypełnionej 
widowni?
– Jestem ogromnie wzruszona, kiedy 
widzę nasze dzieci śpiewające z za-
angażowaniem piosenkę fi nałową:

„Niech każdy pamięta – w tej baj-
ce jest siła, bo dobro naprawdę świat 
zmienia – i chwila, 

Gdy wierzysz w nadzieję, uśmiech 
i w ludzi, dobro panuje, zło się nie 
zbudzi!

Bo ważne, by w sercu mieć dobro 
i  blask, nie lajki, nie zdjęcia, nie 
uśmiech na raz.

Rozmowa, przyjaźń i serca otwar-
te – Niech będą dla Ciebie zawsze 
coś warte!”. 

• Monika Katarzyna Bojarska-Słowiaczek. Fot. ARC

Wychodzą z polską kulturą 
do Czechów 
Z Mariolą Světlą, prezes Klubu Polskiego w Łysej nad Łabą, spotkałam się 11 listopada. W oknie siedziby Klubu 
powiewała biało-czerwona fl aga. Rozmawiałyśmy o 30-leciu organizacji i jubileuszowej publikacji. 

Danuta Chlup

Już w poprzednim wywiadzie dla 
„Głosu” przed czterema laty mówiła 
pani o Polkach, które w latach 70. i 
80. ub. wieku przyjechały do Łysej 
do pracy w Kovonie. Pani była jedną 
z nich. Ale Klub Polski powstał do-
piero w 1995 roku. Co było impul-
sem do jego założenia?
– Zaczęło się od spotkania na pleba-
nii w niedalekim Nymburku, gdzie 
również mieszkały Polki. Nasz ów-
czesny ksiądz proboszcz dał mi kon-
takt do nymburskiego proboszcza, 
księdza z Polski. Pojechałyśmy tam 
z Łysej całą grupą. Obecny był także 
konsul Krzysztof Górski, ambasa-
dzie polskiej w Pradze zależało wów-
czas na zorganizowaniu środowisk 
polonijnych. W ten sposób powstało 
Koło Polonijne Lysá nad Labem – 
Nymburk. W 1999 roku stałyśmy 
się Sekcją Klubu Polskiego w Pra-
dze, dopiero w 2019 samodzielnym 
podmiotem prawnym – Klubem 
Polskim Lysá nad Labem. 

Cały czas mówi pani w rodzaju żeń-
skim. Tylko kobiety były członkinia-
mi Klubu?
– Początkowo tak, teraz mamy tak-
że kilku panów. Do pracy w Łysej 
przyjechały z Polski przed 40-50 
laty same dziewczyny. 

Macie ładną świetlicę blisko cen-
trum miasta. Od początku miałyście 
takie zaplecze?
– Nie, długo nie miałyśmy żadnej sie-
dziby. Spotykałyśmy się po domach, 
restauracjach. Cud się zdarzył w 1999 
roku, kiedy do Łysej przyjechał pol-
ski duszpasterz, wspaniały człowiek 
i ksiądz Tadeusz Barnowski. U nie-
go znalazłyśmy azyl. Zresztą często 
tak jest, że środowiska polonijne w 
świecie skupiają się wokół parafi i. 
Zostałam wówczas wybrana na dy-

rektorkę Caritasu, miałam kancela-
rię, w której mogłyśmy się spotykać 
także w ramach Klubu. Ks. Tadeusz 
bardzo dużo zrobił dla nas i całej 
parafi i, wyremontował nasz pięk-
ny barokowy kościół pw. św. Jana 
Chrzciciela – wieżę, dach, elewację. 
Obecny proboszcz ks. Pavel Poroch-
navec kontynuował remont wnętrz. 
Ksiądz Tadeusz zmarł nagle w 2005 
roku, w wieku 49 lat. Wciąż o nim pa-
miętamy, na wniosek Klubu Polskie-
go został in memoriam odznaczony 
przez miasto.

W Łysej nad Łabą odbyło się kil-
ka edycji Dni Kultury Polskiej – z 
występami zespołów, wystawami, 
seansami fi lmowymi. Jak taka mała 
organizacja temu podołała? 
– Moim marzeniem było wyjść poza 
spotkania klubowe, zrobić coś wię-
cej. I to marzenie się spełniło. Dni 
Kultury Polskiej zaczęłyśmy orga-
nizować, kiedy nasz klub stał się 
sekcją Klubu Polskiego w Pradze. 
Ważna było wsparcie miasta, Konsu-
latu, współpraca z miejscowym Sto-
warzyszeniem Przyjaciół i Rodaków 
Miasta Łysa nad Łabą, ponieważ DKP 
odbywały się w ramach ich szerszego 
wydarzenia. Pierwszą edycję zorga-
nizowaliśmy w 2002 roku i trwały 
przez trzy dni, od piątku do niedzieli. 
Początkowo organizowaliśmy je co 
roku, obecnie nieregularnie, czasem 
z mniejszym, czasem z większym 
rozmachem. Z organizacją bardzo 
nam pomógł Stanisław Gawlik z Ja-
błonkowa, który miał powiązania z 
Łysą. Doradził mi, jakie zaprosić ze-
społy z Zaolzia, rzemieślników ludo-
wych i tak dalej. W dowód wdzięcz-
ności złożyliśmy wniosek do władz 
miasta o przyznanie mu nagrody. Zo-
stał odznaczony w 2021 roku podczas 
wernisażu dwu wystaw w kościele: o 
Janie Pawle II i o Stefanie Wyszyń-
skim. To było krótko po beatyfi kacji 
kardynała Wyszyńskiego. Wystawa 

o naszym papieżu miała się odbyć 
już rok wcześniej, w stulecie jego 
urodzin, lecz z powodu pandemii 
Covid-19 została przełożona. 

Było więcej wystaw o Polsce i sław-
nych Polakach w Łysej nad Łabą?
– Mieliśmy wystawę polskiego pla-
katu, w 2009 roku odbyła się wysta-
wa plenerowa „Droga do wolności 
– 10 lat Solidarności 1979-1989”, 
przed dwoma laty wystawa z okazji 
550. rocznicy urodzin i 480. roczni-
cy śmierci Mikołaja Kopernika, po-
zyskana z Polskiej Akademii Nauk. 
Poza tym na Dni Kultury Polskiej 
składają się pokazy fi lmów, występy 
zespołów, często z Zaolzia, polska 
gastronomia. 

Co spowodowało, że po pierwszych 
edycjach DKP była przerwa?
– Kiedy w 2005 roku zmarł ks. Ta-
deusz, wiele się zmieniło. Ja już od 
2004 roku nie byłam dyrektorką 
Caritasu, musieliśmy więc opuścić 
lokal i nie mieliśmy zaplecza. Na-
sza działalność nieco przygasła. Na 
nowo się rozwinęła, kiedy w 2007 
roku wreszcie otrzymaliśmy od mia-
sta pomieszczenie na działalność 
przy ul. ČSA. Później wszystko tak 
się ułożyło, że mogliśmy organizo-
wać Dni Kultury Polskiej w ramach 
miejskich obchodów hrabiego 
Szporka (stosowana jest także cze-
ska pisownia Špork i niemiecka Spo-
rck – przyp. red.), którego potomko-
wie byli właścicielami posiadłości w 
Łysej nad Łabą. Dopiero o kilka lat 
później się dowiedziałam, że ród ten 
miał majątki także w Głogowie Ma-
łopolskim. Oba miasta w 2018 roku 
podpisały partnerstwo. Do Łysej 
przyjechała stamtąd delegacja na 
czele z dyrektorem biblioteki, Ro-
bertem Borkowskim. 

Współpraca z polską gminą otwo-
rzyła nowe możliwości?

– Tak, pan Robert był historykiem 
i wspaniałym człowiekiem. Nawią-
zaliśmy ścisłą współpracę. Niestety 
niedawno zmarł. Z Głogowa przyje-
chał do Łysej na Dni Kultury Polskiej 
zespół „Lajkonik”, pan Borkowski 
przygotował wystawę o podobień-
stwach Łysej i Głogowa pod kątem 
hrabiego Szporka. Innym razem go-
ścił u nas zespół „Przewrotniacy”.

Nim zaczęłyśmy nagrywać wywiad, 
wspomniała pani o śmierci byłego 
prymasa Czech, kardynała Domini-
ka Duki. Wyczułam, że był on kimś 
ważnym dla Klubu Polskiego. 
– Z Polską był już w jakiś sposób po-
łączony jego poprzednik, kardynał 
Miloslav Vlk, który często był zapra-
szany przez Ambasadę w Pradze na 
spotkanie opłatkowe. Spotykałam 
się tam z nim, a po jego śmierci z kar-
dynałem Duką. Składał nam nawet 
życzenia po polsku. Bardzo lubiłam 
jego homilie. Pamiętam, że kiedy 2 
kwietnia 2005 roku zmarł Jan Paweł 
II, w Starej Boleslavi została odpra-
wiona msza święta, na której Duka 
– wówczas jeszcze biskup – bardzo 
głęboko i prawdziwie mówił o tym, 
jak Polacy to przeżywają. Czasem 
kard. Duka przyjeżdżał także, jako 
arcybiskup praski, do Łysej. 

Czy nawiązała pani także współ-
pracę z kimś z okolic, z których pani 
pochodzi?
– Pochodzę z Bełchatowa, ale uro-
dziłam się w Zelowie. Co ciekawe – 
to jest miejscowość, do której w XIX 
wieku przybywali czescy emigranci. 
W 2022 roku udało mi się zaprosić, 
przy okazji organizowanej w Łysej 
wystawy o osobistościach łączących 
Polaków i Czechów, zespół „Zelow-
skie dzwonki” z Zelowa, działający 
w tamtejszej parafi i ewangelickiej. 
Zelowianie zrobili mi niespodzian-
kę – miałam właśnie urodziny, a 
oni specjalnie dla mnie zaśpiewali 
„Alleluja”. To była wielka radość i 
wzruszenie. W 2022 roku Dni Kul-

tury Polskiej trwały najdłużej: od 
16 września do 8 października, były 
także najbardziej urozmaicone. 

Co ostatnio u was się działo?
– Ostatni rok był rokiem podsumo-
wań i wspomnień, ponieważ pisałam 
publikację jubileuszową pt. „Polacy i 
Polonia w Lysej nad Labem”. Wyda-
liśmy kilka egzemplarzy reprezenta-
cyjnych w dużym formacie i z kolo-
rowymi fotografi ami, oraz większy 
nakład w mniejszym formacie z czar-
no-białymi zdjęciami. Na razie tylko 
po polsku, ale w przyszłym roku, je-
żeli nam się uda pozyskać wsparcie 
fi nansowe z miasta, chcielibyśmy 
książkę przetłumaczyć i wydać ją 
również po czesku. Chcemy, aby w 
mieście została po nas, Polakach, ja-
kaś pamiątka. Informacja o nas jest 
także w kapsule czasu w wieży ko-
ścielnej, została tam włożona w 2003 
roku podczas jej remontu.

Widzi pani przyszłość dla Klubu 
Polskiego?
– Pracujemy z dziećmi i pozyskujemy 
na ten cel także wsparcie fi nansowe z 
miasta. Zależy nam na tym, żeby na-
sze wnuki – bo dzieci już mamy do-
rosłe – wiedziały o swoim pochodze-
niu, korzeniach, aby mogły uczyć się 
języka polskiego. Organizujemy im-
prezy z okazji Mikołaja, Dnia Dziecka 
i tak dalej. Obecnie mamy w klubie 
ok. 15 członków, do tego siedmioro 
dzieci. Staram się, żeby więcej osób 
włączyło się w działalność, niestety 
aktywnych jest tylko kilka. Moim wi-
ceprezesem był do niedawna Włady-
sław Adamiec. Włożył na przykład 
swój czas i pieniądze w przetłuma-
czenie na język czeski wystawy o 
Koperniku. Teraz został prezesem 
Klubu Polskiego w Pradze, doszło 
więc do zmiany. Moim marzeniem 
jest, aby naszą działalność przekazać 
następnym pokoleniom, aby znalazł 
się ktoś, kto to będzie kontynuował. 
Nawet jeżeli będzie to Czech, który 
ma przodków – Polaków.  

•••

Chcemy, aby w mieście została po nas, 

Polakach, jakaś pamiątka. Informacja 

o nas jest także w kapsule czasu w wieży 

kościelnej, została tam włożona w 2003 roku 

podczas jej remontu

Cieszyńskie akcenty na Dniach Kultury Polskiej
W ramach różnych edycji DKP w Łysej nad Łabą wystąpiło wielu wykonawców 
z Zaolzia: Chór Męski „Gorol” i kapela „Nowina” z Jabłonkowa, zespół „Przełęcz” 
z Mostów k. Jabłonkowa, „Bystrzyca” z Bystrzycy, „Oldrzychowice” oraz „Małe 
Ich Troje” z Trzyńca, Reprezentacyjny Zespół Pieśni i Tańca „Olza” z Czeskiego 
Cieszyna, tenor Władysław Czepiec z Nawsia, Edward i Danuta Bilanowie z 
Hawierzowa-Błędowic.  Odbyły się wystawy o Teatrze Lalek „Bajka”, obrazów 
członków Stowarzyszenia Polskich Artystów Plastyków w RC, obrazów na szkle 
malowanych Antoniego Szpyrca, rzeźb Pawła Kufy.

• Mariola Světlá w siedzibie Klubu Polskiego z publikacjami jubileuszowymi. Fot. DANUTA CHLUP
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• Perfect 
z nowym wokalistą 
Łukaszem Drapałą 
(drugi z lewej).
Zdjęcia: mat. prasowe

K U LT U R AH I S T O R I A

• W postać kapita-
na promu, Andrzeja 
Ułasiewicza, wcielił 
się Borys Szyc.

• Ewa Farna 
dołączyła 
w praskim Edenie 
trzeci koncert 
w czerwcu 2026.

426
Janusz Bitt mar

Dużo miejsca poświęcamy 
w tym roku polskim 
produkcjom, ale nic 
dziwnego, tegoroczna polska 
ofensywa serialowa robi 
wrażenie na widzach na 
całym świecie. „Heweliusz” 
wpisuje się w tę defi nicję 
idealnie. W najnowszym 
odcinku Pop Artu 
zadowolimy też fanów 
Ewy Farnej i Perfectu. 

HEWELIUSZ

J
an Heweliusz”, prom kole-
jowo-samochodowy typu 
ro-ro należący do polskie-
go armatora Euroafrica, 
który  zatonął na Morzu 
Bałtyckim 14 stycznia 1993. 
Prędkość maks. 16,75  w. 

W katastrofi e zginęło 56 osób – 20 mary-
narzy i 36 pasażerów, w tym dwoje dzieci. 
Uratowano 9 marynarzy. Liczba nieod-
nalezionych ciał według różnych źródeł 
waha się od 6 do 10. Była to największa 
katastrofa z udziałem polskiego przewoź-
nika w historii. Tyle fakty. 

Reżyser Jan Holoubek podszedł do 
tych faktów w  swoim sprawdzonym 
stylu, z  którym dał się poznać w  in-
nym serialu dla Netfl ixa, „Wielka woda” 
(2022). Po wielkiej powodzi we Wrocła-
wiu z 1997 roku tym razem w klamrze 
pięciu odcinków śledzimy wydarzenia, 
które wstrząsnęły Polską na początku 
1993 roku. Fabularyzowane fakty sta-
ły się więc znakiem rozpoznawczym 
twórczości serialowej Holoubka i  jego 
dwornego scenarzysty Kaspera Bajona. 
Ostrzegam zarazem, że ten serial wciąga 
na tyle mocno, że – czy się to reszcie ro-
dziny podoba, czy nie – trzeba go odpalić 
za jednym zamachem. A to ponad pięć 
godzin śledzenia ludzkiego nieszczęścia 
przedstawionego po mistrzowsku. 

Mocnego kopniaka dostajemy zaraz 
w pierwszym odcinku. Tak realistycznie 
nakręconych scen katastrofy statku nie 
spodziewałbym się po produkcji Net-
fl ixa, a jednak. Widać gołym okiem, że 
„Heweliusz” to najdroższa polska pro-
dukcja dla tego serwisu streamingowego 
w historii. Nie oszczędzano na niczym, 
wszystko zostało idealnie zaplanowa-
ne, zrealizowane i sprzedane. Świadczą 
o tym entuzjastyczne recenzje w zagra-
nicznej prasie, gdzie najnowszy serial 
Jana Holoubka porównywany jest do in-
nej rewelacyjnej produkcji, „Czarnobyla” 
(2019), stworzonej dla konkurencyjnej 
platformy HBO. 

Mając do dyspozycji dobry budżet, 
można też zaprosić cenionych aktorów. 
W roli wdowy po kapitanie promu, An-

drzeju Ułasiewiczu (Borys Szyc), bryluje 
niezawodna Magdalena Różczka, ważną 
postacią w układance śledzącej przyczy-
ny katastrofy jest drugi kapitan Piotr 
Binter zagrany przez Michała Żuraw-
skiego. Co istotne, sposób prowadzenia 
serialowej narracji nie powinien nikogo 
zbytnio męczyć, Holoubek zrezygnował 
bowiem z modnej ostatnio czasowej ka-
ruzeli. Owszem, „Heweliusz” korzysta 
pełnymi garściami z najbardziej atrak-
cyjnych dla widza scen związanych 

bezpośrednio z katastrofą z 14 stycznia 
1993 roku, ale te skoki są przewidywalne 
w dobrym tego słowa znaczeniu. Nie ma 
chaosu znanego chociażby z produkcji 
Netfl ixa nakręconych na podstawie lite-
rackich pierwowzorów Harlana Cobena, 
gdzie czasami trzeba być jasnowidzem, 
żeby zorientować się w czasoprzestrzeni 
nakreślonej przez twórców. 

Tragiczna historia promu „Jan Hewe-
liusz” zyskała na przestrzeni lat na tyle 
duży rozgłos, że niejako automatycznie 

wygenerowała wiele teorii spiskowych. 
Jedna z takich teorii stała się też zaląż-
kiem scenariuszowej ścieżki serialu. 
Nie będę zdradzał, który nieofi cjalny 
kierunek śledztwa przyczyn zatonięcia 
statku wybrał Holoubek do swojego se-
rialu, ale w mojej opinii właśnie ten trop 
najbardziej trzyma się kupy. Co oczywi-
ście nie podobało się ówczesnym wła-
dzom… „Heweliusza” właśnie dzięki 
takim szpiegowskim pazurom ogląda 
się z podwójną przyjemnością.  

RECENZJE

OWOCE Z NASZYCH SADÓW

Ewa Farna rozpieszcza fanów!
Mamy dobrą wiadomość dla wszystkich 
fanów Ewy Farnej. Kto nie zdążył kupić 
biletu na wyprzedane już dwa koncerty 
w praskim Edenie (13, 14 czerwca 2026), 
od czwartku 20 listopada może próbo-
wać szczęścia po raz trzeci – Ewa Farna 
postanowiła, że w Edenie da jeszcze trze-
ci koncert, 16 czerwca 2026. Przedsprze-
daż biletów ruszyła wczoraj o godz. 8.30, 
a więc warto się pospieszyć.

– Zainteresowanie czerwcowymi 
koncertami w  Edenie przerosło moje 
najśmielsze oczekiwania. Dlatego też 

zdecydowałam się dołączyć do dwóch 
wyprzedanych koncertów jeszcze trze-
ci, w tym samym miejscu i szykowany 
z taką samą energią – stwierdziła Far-
na. – Chcę, żeby nikt nie żałował wyda-
nych pieniędzy na moje show w Edenie. 
Będzie się działo i już teraz serdecznie 
zapraszam – dodała pochodząca z Wę-
dryni wokalistka, którą nie bez powodu 
okrzyknęliśmy kiedyś w redakcji „Gło-
su”… „muzyczną ambasadorką Zaolzia”.

Ewa Farna, jedna z najpopularniejszych 
artystek pop w  czeskim oraz polskim 
show-biznesie, również w tym roku nie 

zwalnia tempa. Wręcz przeciwnie. W ser-
wisach społecznościowych i w stacjach 
radiowych można ostatnio obejrzeć i usły-
szeć nowy teledysk do utworu „Ať je klid” 
z udziałem Ewy i rapera Calina, utrzyma-
ny w gorących, latynoskich klimatach. 
Gorąco będzie z pewnością również na 
trzech czerwcowych występach w Pradze. 
Farna już wcześniej, na świetnych kon-
certach w praskiej O2 Arenie pokazała, 
że na zapełnionych do ostatniego miejsca 
stadionach czuje się wyśmienicie.

Trzy prestiżowe przystanki w praskim 
Edenie będą dla Ewy Farnej i całego jej 
zespołu jedynymi koncertami w roku 
2026. – Zdecydowałam się w przyszłym 
roku na większy luz. Oprócz Edenu nie 
zobaczycie mnie już w żadnym innym 
miejscu w naszym kraju. Przygotowania 
do trzech dużych koncertów w Edenie 
są na tyle intensywne, że postanowiłam 
w przyszłym roku zrezygnować z innych 
występów w  Czechach, na Morawach 
i Śląsku. Występowałam w trakcie karie-
ry przygotowując się zarazem do matury, 
koncertowałam w ciąży, a teraz myślę, 
że czas na więcej relaksu i poświęcenie 
się najbliższym – stwierdziła wokalistka.

Perfect gwiazdą 
Dolańskiego Grómu 2026
Fani Dolańskiego Grómu powinni z przy-
spieszonym biciem serca podejść do 
najnowszych wieści związanych z przy-
szłoroczną edycją festiwalu. Będzie inna 
– kameralna, w  Domu Polskim PZKO 
w Karwinie-Frysztacie, gdzie na głównym 
koncercie zagra legenda polskiego rocka 
Perfect z nowym wokalistą Łukaszem Dra-
pałą. Znamy już termin: 26 czerwca 2026.

Jak poinformowali nas na gorąco w pią-
tek organizatorzy 15. edycji Dolańskiego 
Grómu z MK PZKO w Karwinie-Fryszta-
cie, w roku 2026 festiwal nie odbędzie się 

w tradycyjnej scenerii na tyłach parku 
Bożeny Němcowej, ale na terenie Domu 
Polskiego PZKO w centrum Frysztatu. Ko-
lejna nowość dotyczy liczby biletów, które 
trafi ą do sprzedaży – będzie ich zaledwie 
400, a więc warto się pospieszyć. Liczba 
miejsc na koncercie Perfectu będzie za-
tem bardzo ograniczona.

Z prośbą o wytłumaczenie zmiany kon-
cepcji Dolańskiego Grómu zwróciliśmy 
się do długoletniego menedżera festi-
walu, Leszka Kocha. – Postanowiliśmy 
przekazać pałeczkę młodej generacji 
w naszym kole. W przyszłym roku festi-
wal będzie trochę inny, na mniejszą skalę, 

ale jestem przekonany o tym, że z Perfec-
tem w roli headlinera wszystko wypali 
idealnie – powiedział „Głosowi” Koch.

Organizacji 15. edycji podjęli się mło-
dzi karwiniacy na czele z  Agatą Żyw-
czok. – Cieszymy się na nowe wyzwania, 
przyszły rok będzie bardziej kameralny, 
ale w 2027 roku chcielibyśmy wrócić do 
sprawdzonej formuły na terenie Przystani 
w parku – zdradziła nam Żywczok. – Per-
fect, a także dwa inne zespoły zaproszone 
na przyszłoroczny Gróm, zagrają w ogro-
dzie naszego Domu Polskiego PZKO, gdzie 
zmieści się według naszych wyliczeń około 
600 osób.

Legendarna polska grupa rockowa 
Perfect po odejściu z zespołu wokalisty 
Grzegorza Markowskiego kontynuuje 
działalność z nowym członkiem zespo-
łu – Łukaszem Drapałą. Muzycy szykują 
też nowe utwory, które powinni zapre-
zentować na żywo również w przyszłym 
roku w Karwinie. 

Czytelnicy „Głosu” mogą ponownie 
liczyć na zabawę konkursową, w której 
do zdobycia będą podwójne karnety na 
przyszłoroczny festiwal. Petardę odpali-
my w odpowiednim czasie, w okolicach 
maja przyszłego roku. 

Herfi nn Osland: 
budowałem »Jana Heweliusza« 
Na platf ormie Netf lix 5 
listopada premierę miał 
polski serial „Heweliusz” 
w reżyserii Jana Holoubka. 
Pięcioodcinkowa mini-
seria śledzi wydarzenia 
związane z katastrofą 
promu z 14 stycznia 
1993 roku na Bałtyku. 
– Tego promu nie da 
się zapomnieć – mówi 
w rozmowie z Polską 
Agencją Prasową 87-letni 
Herfi nn Osland, inżynier 
z zakładu, w którym 
zbudowano statek. 

Polska Agencja Prasowa

M
iędzy zardze-
wiałymi to-
rami suwnic 
wzdłuż na-
brzeża daw-
nej stoczni 
87-letni Her-

fi nn Osland wciąż potrafi  wskazać, 
gdzie 50 lat temu powstawał „Jan 
Heweliusz”. Tego promu nie da się 
zapomnieć – przyznaje dla PAP, 
w pierwszej rozmowie dla polskich 
mediów. 

– Byłem inżynierem. Pracowa-
łem w dziale projektowym, w biurze 
konstrukcyjnym. Odpowiadałem 
za projekt maszynowni, urządzeń 
maszynowych i instalacji rurowych 
– opowiada PAP Herfi nn Osland. 
– Projektowałem maszynownię i całe 
zaplecze techniczne „Jana Hewe-
liusza”. Głos Herfi nna oddaje wiek. 
Lekko drżący, powolny, ale wyraźny. 
Czuć, że stara się dokładnie opowie-
dzieć historię powstawania promu, 
który miał się stać największą powo-
jenną katastrofą w polskiej żegludze. 

Całe życie w Breiviku
Herfi nn całe życie mieszkał w Brevi-
ku. Miejscowość jak wiele innych na 
południowym wybrzeżu Norwegii: za-
toka, strome zbocza, las. Dziś nad bia-
łymi domkami niezdarnie udającymi 
miejską zabudowę wiszą dwa wielkie 
mosty, po których biegnie autostrada 
z Oslo do Kristiansand. Pięćdziesiąt 
lat temu ich nie było. Była stocznia.

Trosvik Verkstad w Breviku założy-
ło w 1916 roku trzech braci. Zaczynali 
od niewielkich parowców, z czasem 
budowali na nabrzeżach i w dokach 
coraz większe jednostki. Choć Norwe-
gia należała do NATO, na początku lat 
70. w rodzinnej stoczni nad fi ordem 
zaczęli się pojawiać klienci zza żela-
znej kurtyny. Trosvik nie był jednak 
przypadkowym wyborem – w branży 
uchodził za miejsce odważnych roz-
wiązań: to tutaj powstał pierwszy na 
świecie samochodowiec typu ro-ro. 
W czasach gdy przewożone auta wcią-
gano na pokład wyłącznie za pomocą 
dźwigów, na zbudowaną w Breviku 
jednostkę wjeżdżały same. Dziś to 
standardowe rozwiązanie.

– Jeden z  naszych inżynierów 
wpadł na pomysł: „A dlaczego nie 
wjeżdżać autem bezpośrednio na po-
kład?”. Tak powstał „Dyvi Anglia”, 
samochodowiec zaprojektowany 
pod konkretny model Forda. A po-
tem zaczęliśmy sprzedawać licencje 
do innych stoczni – mówi Osland.

Zanim do Norwegów trafi li Pola-
cy, inżynierowie z Torsvik współpra-
cowali z NRD. Niemcy ze wschodu 
chcieli prom, który będzie mógł 
przewozić wagony kolejowe. Tak po-
wstał „Stubenkammer”. – Choć jego 
projekt różnił się od późniejszych 
jednostek, z  czasem zaczęliśmy 
go nazywać „trzecim bliźniakiem” 
– wspomina dawny inżynier.

„Mikołaj Kopernik” pierwszy
Napędzana dewizowymi kredyta-
mi polska gospodarka wydawała 
się silna, rozwijała się logistyka. 
Ze Świnoujścia do Szwecji i  Danii 
było najbliżej. Zdecydowano kupić 
pierwsze po wojnie promy od stępki 
zbudowane na zlecenie polskiego 
armatora. – Poszło dobrze z NRD, 
więc w Polsce usłyszano o norweskiej 
stoczni. Dostaliśmy dobre opinie 
i polski armator zdecydował przyjść 
do nas. Mieliśmy już doświadczenie, 
bo polskie promy miały pływać po 
tym samym akwenie co niemiecka 
jednostka – wyjaśnił Norweg.

„Mikołaj Kopernik” został zamó-
wiony jako pierwszy. W barwach Pol-
skich Linii Oceanicznych miał zabie-
rać 30 wagonów kolejowych na trasie 
ze Świnoujścia do szwedzkiego Ystad. 
Pierwszy rejs odbył na początku 1974 
roku. – Podobnie jak przy pierwszym 
polskim promie, budowę drugiego też 
mieli nadzorować polscy inspektorzy. 
Było ich dwóch. Szefem był inżynier 
Dzida, a drugim Polakiem był inży-
nier Polaszewski – Osland wykazuje 
się zaskakującą pamięcią.

Dzida i Polaszewski na co dzień 
mieszkali kilka kilometrów od stocz-
ni. Choć przy budowie „Mikołaja Ko-
pernika” mieli spędzić w Norwegii 
kilka lat, ich rodziny zostały w Pol-
sce. Mieli potem wyjaśnić Oslando-
wi, że to przez politykę. Podobno za 
pierwszym razem polskie władze 

bały się, że inżynierowie uciekną 
na Zachód. Gdy dwójka wróciła bu-
dować „Jana Heweliusza”, były już 
z nimi rodziny. – Bardzo się zaprzy-
jaźniliśmy. I  ja, i moja żona bywa-
liśmy u nich w domu. Byli bardzo 
sympatycznymi ludźmi - wspomina 
Herfi nn. – Rozmawialiśmy po angiel-
sku i  całkiem się dogadywaliśmy. 
Dzida mówił dobrze, Polaszewski 
trochę gorzej. Obaj bardzo bystrzy, 
uczciwi i niesamowicie poukładani.

Z NRD współpracowało się dużo 
trudniej niż z Polakami. Dużo wy-
raźniej czuli na plecach oddech 
Stasi i  dlatego mieli być ostrożni 
i wycofani. Oddelegowani do Bre-
viku polscy specjaliści byli dużo bar-
dziej otwarci, ale i u nich wyczuwało 
się, których tematów nie poruszać. 
– O pewnych rzeczach po prostu się 
nie rozmawiało. Ani o polityce, ani 
o systemie… tego się nie dotykało. 
Ale czytaliśmy się nawzajem z twa-
rzy, z reakcji. Dobrze się rozumie-
liśmy, nawet bez mówienia słowa. 
Ufaliśmy sobie – mówi inżynier. 

Polacy zaufanym klientem
Polskie Linie Oceaniczne, armator, 
który zamówił oba promy, miały 
mieć zaskakująco normalne podej-
ście biznesowe. Norweski inżynier 
nie widział różnic między polskim 
klientem a zachodnimi. – Przy „Stu-
benkammerze” zamawiającym było 
bezosobowe państwo. Polacy byli 
normalnym klientem. Nie przypomi-
nali stereotypu „ludzi ze Wschodu”. 
Dzida i Polaszewski byli bardzo pro-
fesjonalnymi partnerami. Często sia-
daliśmy w sali projektowej i wspólnie 
zastanawialiśmy się nad konkretny-
mi rozwiązaniami. „A  może prze-
suniemy tę pompę stąd tam?”. Wy-
mienialiśmy argumenty. Jeśli mieli 
rację, a ich pomysły nie generowały 
dodatkowych kosztów, mówiliśmy: 
„Oczywiście, zróbmy tak”. Para po-
ważnych i odpowiedzialnych ludzi.

Wniosek o nadanie nowej jednost-
ce imienia Jana Heweliusza do Mi-
nisterstwa Handlu Zagranicznego 
i Gospodarki Morskiej złożono pod 
koniec lipca 1976 roku. Resort wyra-
ził zgodę w październiku. 29 stycz-

nia 1977 roku nadała je w  trakcie 
wodowania matka chrzestna Halina 
Kamińska, żona ówczesnego wice-
ministra komunikacji.

W latach 70. w zakładzie pracowa-
ło prawie 400 osób. Zazwyczaj po-
chodzili z okolicznych miasteczek 
i gospodarstw rolnych. Silni chłopcy 
ze wsi przychodzili jako uczniowie, 
odbywali praktyki, zdawali egzami-
ny. Z czasem zostawali fachowcami. 
Kiedy stocznia upadła w 1986 roku 
po problemach z budową platformy 
wiertniczej, lokalny przemysł szybko 
wchłonął część załogi. Osland i pię-
ciu kolegów próbowali ją wskrzesić. 
– W  1987 roku założyliśmy fi rmę 
Brevik Management, potem kolejne: 
Brevik Construction, Brevik Trading, 
Brevik Elektro. Prowadziliśmy je do 
2001 roku, gdy zdecydowaliśmy się 
sprzedać biznes – wyjaśnia Osland.

Feralny 1993 rok...
Głos Norwega wyraźnie poważnieje, 
gdy sięga pamięcią do 14 stycznia 
1993 roku. – To była straszna tra-
gedia. Podobno mówiono o jakimś 
pechu, jaki spotykał „Jana Heweliu-
sza”, ale to była dobra jednostka. By-
liśmy absolutnie przekonani, że ze 
statkiem jako konstrukcją wszystko 
było w porządku. Det Norske Veritas 
zatwierdził projekt, śledził budowę. 
PLO miały swoich inspektorów cały 
czas na miejscu. Statek był dopusz-
czony przez wszystkie instytucje 
– wyliczał Osland.

O przyczynach katastrofy opowia-
da ostrożnie, odwołując się do tego, 
czego dowiedział się już po odejściu 
ze stoczni. – Przede wszystkim ładu-
nek. Ciężarówki i wagony nie były 
wystarczająco dobrze zamocowane. 
Gdy fale zaczęły uderzać w prom, 
ładunek przesuwał się na jedną 
burtę, statek tracił stateczność. Przy 
przechyle ponad 30 stopni wysłano 
sygnał SOS. Temperatura powie-
trza wynosiła około 2 stopni, wody 
- 3. W takich warunkach człowiek 
przeżyje w wodzie może 15 minut 
– wyjaśnia stalowym głosem.

Jako konstruktor przyznaje, że 
czas mógł zrobić swoje. W  chwi-
li tragedii promów podobnych do 

„Jana Heweliusza” już nie budowa-
no. – W tamtych czasach pokłady 
w promach były zupełnie otwarte. 
Wiedzieliśmy, że nie można dopu-
ścić do tego, by na pokładzie samo-
chodowym było dużo wody. Jeśli coś 
się stanie i woda wleje się na pokład, 
statek bardzo szybko traci statecz-
ność. Przypomnijmy sobie „Estonię” 
– tam prawdopodobnie nie domknię-
to furty dziobowej. Dziś przepisy są 
ostrzejsze. Wymagane są grodzie 
dzielące pokład na przedziały. Wtedy 
takich wymagań nie było, pokład był 
otwarty, co przy wodzie na pokładzie 
zawsze jest bardzo groźne.

– Poznałem historię tego statku 
i tej stoczni – podsumowuje Herfi nn 
Osland. – Znam je naprawdę dobrze. 
Pracowałem tu ponad 20 lat, a po-
tem jeszcze lata w naszych własnych 
fi rmach. W sumie prawie pół wieku. 
Norwegowie mają wiele powodów 
do dumy, choć to mały kraj. A ja? 
Cieszę się, że mogłem zbudować 
parę dobrych statków. Z  „Janem 
Heweliuszem” włącznie. 

14 stycznia 1993 roku na Morzu 
Bałtyckim zatonął prom „Jan Hewe-
liusz”. Do tragedii doszło nad ra-
nem, w czasie rejsu ze Świnoujścia 
do Ystad, u wybrzeży niemieckiej 
wyspy Rugia przy szalejącym 
wietrze. Zginęło 56 osób, w tym 
20 marynarzy i 36 pasażerów.
Tragicznej nocy „Jan Heweliusz” 
wyszedł w morze z opóźnieniem 
ze względu na remont furty rufowej, 
czyli klapy zamykającej pokład sa-
mochodowo-kolejowy. By nadrobić 
opóźnienie, wybrano trasę krótszą, 
ale dającą mniej osłony od lądu 
w razie sztormu. W chwili zatonię-
cia promu na Bałtyku wiał wiatr 
o sile 12 stopni w skali Beauforta, 
fale osiągały wysokość 6 metrów. 
O godz. 4.35 kapitan przekazał in-
formację, że jednostka ma 30-stop-
niowy przechył i ogłoszono alarm 
szalupowy. Po krótkiej wymianie 
korespondencji z bliźniaczym Ko-
pernikiem, o godzinie 4.37, w eter 
popłynęło z „Heweliusza” wołanie 
o pomoc…

• Prom „Jan Heweliusz”. Fot. ARC
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POD PRYSZNICEM

Janusz Bitt mar 
bitt mar@glos.live Nie strzelajcie do kibiców!

OFERTA

S P O R T
O P I N I E

6:0to w piłce nożnej 
wynik, który potrafi  
zawrócić w głowie. 
Nawet, kiedy ofi arą 

takiej demolki stają się piłkarze-ama-
torzy z Gibraltaru. W euforycznym 
stanie kapitan piłkarskiej reprezen-
tacji RC Tomáš Souček zapomniał 
jednak o najważniejszym: że futbol 
jest grą dla kibiców, zatem obrażanie 
się na nich do niczego nie prowadzi.

Stadion w Ołomuńcu, na którym 
Czesi pokonali w poniedziałek w 
ostatnim pojedynku fazy grupowej 
el. MŚ wysoko zespół Gibraltaru 
złożony z techników żeglugi mor-

skiej, taksówkarzy czy pracowni-
ków branży hotelarskiej, od zawsze 
kojarzy mi się z jednym nazwiskiem 
– wybitnym trenerem Karlem Brück-
nerem. Pochodzący z tego pięknego 
miasta były selekcjoner czeskiej ka-
dry, jeden z głównych architektów 
brązowego medalu mistrzostw Eu-
ropy 2004 w Portugalii, na pewno w 
pozycji trenera nie pozwoliłby So-
učkowi na jego płaczliwe dywagacje 
pod adresem kibiców, którym kapi-
tan zespołu zarzucił na konferencji 
prasowej negatywne komentarze 
w sieciach po blamażu z Wyspami 
Owczymi i antyfutbolu z San Marino. 

Souček w imieniu „świętych krów” 
chciał ustawić kibiców w szeregu i 
udało mu się to idealnie. Ustawił 
fanów do jednego szyku – słusznie 
zbulwersowanych nieładnym za-
chowaniem piłkarzy po końcowym 
gwizdku sędziego w Ołomuńcu. Ki-
bice, w tym wiele dzieci, których w 
kapryśnej, chłodnej pogodzie zabrali 
ojcowie na poniedziałkowy mecz, li-
czyli na tradycyjne podziękowania 
ze strony piłkarzy – tak jak zawsze 
bezpośrednio z murawy. Dzieje się 
tak na wszystkich stadionach w cy-
wilizowanym świecie, dziękuje się 
oklaskami swoim wiernym fanom 

nawet po przegranym meczu, co 
mogą potwierdzić np. w bieżącym 
sezonie kibice Banika Ostrawa. 
Nieelegancki zgrzyt w Ołomuńcu, 
brak podziękowań, zero interakcji ze 
zziębniętymi kibicami fatygującymi 
się na mecz z 200. drużyną rankin-
gu FIFA, może odbić się piłkarzom 
rykoszetem w marcowych barażach.

Nowy selekcjoner kadry, o ile taki 
się znajdzie przed barażami, powi-
nien w pierwszej kolejności zakoń-
czyć takie akty anarchii w reprezen-
tacji. Piłkarze, świetnie zarabiający 
za swoje popisy na boisku, mają 
rozdawać kibicom radość, a nie żółć.   

PS
Myślałem, że powyższa wersja ko-
mentarza napisana bezpośrednio 
po poniedziałkowym meczu będzie 
pierwszą i ostatnią na ten temat. Ży-
cie pisze jednak własne komentarze. 
We wtorek po południu władze pił-
karskiego związku odebrały opaskę 
kapitana Součkowi, a cały zespół nie 
ma co liczyć na premie wynikające z 
awansu do baraży. Dyrektor sporto-
wy Pavel Nedvěd na całe szczęście 
pamięta jeszcze standardy zacho-
wania piłkarza reprezentującego 
swój kraj. 



TOMÁŠ HEJDUŠEK, TRENER FK TRZYNIEC, DLA »GŁOSU«

Fotel lidera trzeciej ligi 
zobowiązuje
Chcemy w rewanżowej rundzie dalej pozostać na zwycięskiej drodze i wywalczyć dla klubu powrót do drugiej 
ligi. Fotel lidera trzeciej ligi zobowiązuje – powiedział „Głosowi” szkoleniowiec FK Trzyniec Tomáš Hejdušek. 
Z trenerem podbeskidzkiego klubu rozmawialiśmy bezpośrednio po zwycięskim meczu z Hodoninem (2:0). 
Wygrana umocniła gospodarzy na prowadzeniu w tabeli MŚLF. 

Janusz Bitt mar

Udało wam się zrealizować plan mi-
nimum, przezimować w fotelu lidera 
tabeli. Po antyfutbolu, jaki pokazały 
dwa dni wcześniej drużyny narodo-
we Republiki Czeskiej i San Marino 
w Karwinie, na waszym stadionie 
ponownie odzyskałem radość z fut-
bolu. Zresztą pana drużyna mogła 
wygrać nawet wyższą różnicą, bo 
okazji było sporo…
– Liczy się przede wszystkim wy-
grana z bardzo mocnym przeciw-
nikiem. W tym spotkaniu urzą-
dziłby nas nawet remis, wtedy też 
zakończylibyśmy jesienną rundę na 
pierwszej pozycji w tabeli, ale nikt 
z nas w ten sposób nie podchodził 
do tego spotkania. Zespół Hodonina 
należy do czołówki trzeciej ligi, ale 
nam udało się pokonać tego rywa-
la i w dodatku nie stracić bramki. 
Czyste konto to wisienka na torcie. 
Mamy najlepszą defensywę w roz-
grywkach i na tym chcemy budować 
również grę w wiosennej części se-
zonu. To klucz do sukcesu. 

Drużyna zdobyła przed przerwą zi-
mową trzypunktową przewagę nad 
drugim w tabeli Hodoninem. Czy w 
takim razie zima pod Jaworowym 
będzie spokojniejsza?
– W ambitnym klubie zawsze musi 
panować stan budującej nerwówki, 
bo błogi spokój to raczej wróg am-
bicji. Tak samo było w Karwinie, z 
którą udało mi się wywalczyć awans 

do pierwszej ligi. Tam też każdy pod-
chodził do swoich obowiązków ze 
stuprocentowym zaangażowaniem. 
Fotel lidera trzeciej ligi na półmetku 
rozgrywek zobowiązuje. Chcemy w 
rewanżowej rundzie dalej pozostać 
na zwycięskiej drodze i wywalczyć 
dla klubu powrót do drugiej ligi. A to 
wymaga konkretnego działania rów-
nież w zimowej przerwie. Na plecach 
czujemy oddech nie tylko Hodoni-
na, ale też ambitnych rezerwowych 
drużyn Sigmy Ołomuniec i Zbrojovki 

Brno, do drugiej ligi chciałby awan-
sować też Uniczów. W wiosennej 
rundzie z najgroźniejszymi rywa-
lami zagramy na wyjeździe, a więc 
spodziewam się trudnej przeprawy. 

Klasowy zespół poznaje się między 
innymi po mocnej ławce rezerwo-
wych. Prosty przykład, zmiennik 
Nguyen po dwudziestu minutach 
pobytu na murawie zdobył bramkę 
na 2:0, która defi nitywnie ostudziła 
zapędy Hodonina…

– To mówią nam wszyscy. Słyszymy 
często, że nie mamy gotowych do 
gry na najwyższym poziomie jede-
nastu piłkarzy, ale szesnastu. Mamy 
dżokerów, którzy w drugiej połowie 
są w stanie rozbić defensywę prze-
ciwnika, tak jak zrobił to w tym me-
czu Nguyen, który siał popłoch w 
zmęczonej defensywie Hodonina. 
Mocna ławka rezerwowych piłka-
rzy jest naszą mocną bronią w tym 
sezonie.



• Tomáš Hejdušek w meczu z Hodoni-
nem. Fot. fotbaltrinec/Roman Baselides

Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /393/

Jakub Skałka

PODRÓŻE MAŁE I DUŻE. Poleca Jakub Skałka /107/

Norymberga (2025)

Cojakiś czas z  mediów 
społecznościowych 
dobiega gromkie wo-
łanie o  „Norymber-
gę”. Chodzi – symbo-

licznie – o nazwę miasta symbolizującego 
procesy sądowe wytoczone Wielkiemu Złu.

Tam właśnie, w roku 1946 na ławach oskar-
żonych zasiedli, w pierwszym z serii kilku 
procesów wytoczonych nazistowskim dy-
gnitarzom i  generałom, najbardziej znani 
hitlerowscy zbrodniarze wojenni – głównie 
politycy i wojskowi (Göring, Keitel, Jodl, von 
Ribbentrop). No cóż, już teraz, w listopadzie 
2025, każdy chętny będzie miał okazję zo-
baczyć „Norymbergę”. Film – rzecz jasna. 
Z Russellem Crowe w roli Görniga. 

I
O ile ów pierwszy, główny proces norymber-
ski, w którym sądzona była sama wierchuszka 
nazistowskiej elity, urósł do rangi symbolu, to 
kolejne procesy, w których przed wymiarem 
sprawiedliwości stanęli narodowi socjaliści 
drugiego planu, m.in. przedstawiciele takich 
kategorii zawodowych, jak lekarze, przemy-
słowcy i prawnicy, są pewnie mniej znane. 
Podobnie jak mniej znany jest dzisiaj dramat 
sądowy z roku 1961 „Wyrok w „Norymberdze” 
(reż. Stanley Kramer), który przedstawia fi l-
mową wersję procesu hitlerowskich praw-
ników. Zgromadził całą plejadę aktorskich 
gwiazd – Spencer Tracy, Burt Lancaster, Ri-
chard Widmark, Montgomery Clift, Maximi-
lian Schell i Marlene Ditrich; miał dziesięć 
nominacji do Oscara, dwie statuetki zdobył.

II
Prawnicy w sali sądowej zajmują zwykle inne 
miejsca, niż te na ławie oskarżonych. Proces 
z roku 1947 miał jednak szczególny wymiar. Nie 
sądzono przedstawicieli hitlerowskiego wymia-
ru sprawiedliwości za przestępstwa pospolite, 
sądzono ich za zbrodnie przeciw ludzkości. 
Sądzono ich – inaczej niż np. niemieckich ge-
nerałów – nie za zbrodnie wojenne, ale za czyny 
popełnione przed wybuchem II wojny światowej, 
kiedy instalowano w Republice Weimarskiej sys-
tem nazistowski. To naprawdę była szczególna 
sytuacja. Nikt nie powątpiewał w intelektualne 
wyrafi nowanie niemieckiej kultury prawnej. 
Weźmy chociażby aktywnego w czasach III Rze-
szy niemieckiego teoretyka prawa, twórcy teorii 
suwerenności i decyzjonizmu Carla Schmidta. 
Ten członek NSDAP w latach 1933-1945, krytyk 
parlamentaryzmu i liberalnej demokracji, jesz-
cze długo po zakończeniu wojny – zresztą aż do 
dzisiaj – uchodził (uchodzi) za autora, którego 
koncepcje warto rozpatrywać. Naziści wyko-
rzystali jego teorie do prawnego umocowania 
swych autorytarnych rządów, kładąc nacisk na 
rolę decyzji podejmowanych w stanie wyjątko-
wym. Czy Carl Schmidt był „prawnikiem Hitle-
ra” w tym sensie, w jakim zasługiwali na pewno 
na to miano Hans Lammers, Roland Freisler czy 
– najbardziej Polkom i Polakom ze zrozumiałych 
powodów znany – Hans Frank? Wielu w to po-
wątpiewa. Niemniej warto zauważyć, że dzisiaj 
najbardziej znanym wykwitem prawniczej myśli 
w Niemczech w latach poprzedzających wybuch 
II wojny światowej były tzw. Ustawy norymber-
skie z roku 1935. Kto ciekaw, jakie restrykcje 
ustawy te wprowadzały, niech sięgnie do źródeł. 
Tu pozostańmy przy konstatacji, że miały one 
charakter jawnie dyskryminujący wielkie grupy 
niemieckich obywateli. 

III
Co by nie powiedzieć, nie jest Carl Schmidt 
(ani żaden inny z  tzw. „prawników Hitle-
ra”) pierwowzorem Ernsta Janninga, któ-
ry w „Wyroku z Norymbergi” jest jedynym 

z oskarżonych, którego gryzie poczucie winy, 
który – nie przekreślając całości swoich po-
czynań – poczuwa się do odpowiedzialności. 
Ernst Janning jest postacią fi kcyjną.

IV
A sam proces prawników, jak go przedstawia 
Kramer w swoim fi lmie? No cóż... Grany (świet-
nie, dostał Oskara) przez Maximiliana Schella 
adwokat oskarżonych prawników Hans Rolfe 
oświadcza niemal na wstępie: „Przedstawi-
my zaprzysiężone oświadczenia prawników 
z całego świata żądających, by oskarżonym 
okazać specjalne względy”, zaś jego prawniczy 
guru Ernst Janning „zawsze miał na wzglę-
dzie jedno – chciał służyć sprawiedliwości, 
idei sprawiedliwości”. Trzeba przyznać, że 
Janning prezentował bardziej zniuansowane 
stanowisko niż jego obrońca. Przyznał, że to, 
co po dojściu narodowych socjalistów do wła-
dzy – w tym prawne turbulencje – miało trwać 
chwilę i naprawić państwo niemieckie, stało 
się stylem życia. Potem oświadczył: „Będę mó-
wił prawdę, choćby cały świat był przeciwko 
mnie. Prawdę o Ministerstwie Sprawiedliwo-
ści”. Czy powiedział wszystko? Zachęcam do 
oglądnięcia dzieła Stanleya Kramera.

V
Adwokat Hans Rolfe, oprócz przedstawienia 
wspomnianych już oświadczeń prawników 
z całego świata domagających się by oskarżo-
nym okazać specjalne względy, starał się poka-
zać splot wydarzeń, które doprowadziły Adolfa 
Hitlera do władzy – pytał więc na przykład: 
„Czy winni są amerykańscy przemysłowcy 
którzy pozwolili Hitlerowi odbudować armię 
świetnie na tym zarabiając?”, podkreślił także 
znaczenie politycznego kontekstu, który po-
winien wpłynąć na wyrok: „Wojna o Niemcy, 
to wojna o Europę”. Wtórowali mu pozostali 
(oprócz Janninga) wszyscy oskarżeni. Frie-
drich Hofstetter: „Nasze wewnętrze poczucie 
sprawiedliwości musi ustąpić przed prawem. 
Musimy bronić prawa, nie zastanawiając się 
nad tym, czy ucierpiała sprawiedliwość”. Emil 
Hahn: „Broniliśmy kultury Zachodu przed bol-
szewizmem – jeszcze się przydamy”. W tle pro-
cesu prawników – sowiecka blokada Berlina. 

VI
Jeden z sędziów pomocniczych przekonywał, 
iż „jest oczywiste, że w nowoczesnym państwie 
odpowiedzialność spada tylko i wyłącznie na 
tych przedstawicieli władz, którzy mogą roz-
strzygać, czy wydane rozkazy są zgodne z pra-
wem, tylko oni mogą być sądzeni”. Konkluzja 
przewodniczącego składu sędziowskiego Dana 
Haywooda miała jednak zgoła inny charakter: 
„Słyszałem prawniczy bełkot i  racjonaliza-
cje. W akcie oskarżenia nie ma zabójstw ani 
zwykłych zbrodni, znajduje się w nim współ-
sprawstwo ludzi, którzy będąc we władzach 
państwowych współtworzyli system naruszają-
cy wszelkie moralne i prawne standardy uznane 
przez cywilizowany świat (...) nosili czarne togi, 
sądzili innych ludzi, kierowali aparatem spra-
wiedliwości. Sygnowali dekrety (...) aktywnie 
uczestniczyli w działaniach niezgodnych na-
wet z prawami obowiązującymi w Niemczech 
(...) Dziś i w naszym kraju wielu ludzi mówi 
o potrzebie jego obrony (...) w historii każdego 
narodu nadchodzi chwila, gdy jego byt jest za-
grożony, gdy wydaje się, że trzeba użyć takich 
środków, jakie stosuje wróg, że o reszcie trzeba 
zapomnieć. Odpowiedź brzmi – przetrwamy, 
ale jako kto?”.

VII
Wszyscy oskarżeni skazani zostali na doży-
wotnie więzienie. W  roku premiery fi lmu 
Kramera, wszyscy byli już na wolności.  

Błękitnym szlakiem, 
cz. 10: Pałac Larischów 
w Cieszynie

Potak długim czasie spę-
dzonym w Karwinie i jej 
przyległościach, nieła-
two wybrać kierunek 
dalszej wędrówki. Szko-

da z niej jednak rezygnować, skoro – mam na-
dzieję, że nie zniechęcę tym znużonych tema-
tyką cyklu – dotychczas zwiedziliśmy zaledwie 
garstkę szlacheckich siedzib w Cieszyńskiem. 
Skoro zaś w krew wszedł nam klimat węglowych 
baronów, możemy nadal deptać Larischom po 
piętach, docierając w ślad za nimi do Cieszyna.

•••
Żaden mieszkaniec stolicy regionu nie po-
winien mieć trudności we wskazaniu, który 
obiekt na jej terenie wiąże się z Larischami. 
Nazewnictwo miejscowe jest kapryśną mate-
rią – miejsce znane powszechnie jako Pałac 
Larischów w  istocie należało do nich bo-
wiem relatywnie krótko. Znacznie krócej niż 
do zasłużonej dla miasta rodziny Demlów, 
a jednak to nie Demlom dane było uwiecznić 
swoje nazwisko w stołecznej scenerii.

Na korzyść Larischów zapewne przemawiał 
fakt, że to im przypisuje się ufundowanie re-
zydencji. Winnym całego zamieszania jest nie 
kto inny, jak Jan Józef Antoni hrabia Larisch 
von Mönnich – starosta ziemski, marszałek 
krajowy, prezydent Sejmu Ziemskiego, w skró-
cie: spadkobierca fortuny, ale także ojciec ko-
lejnych sukcesów rodu. To on dokupił w 1796 r. 
sąsiadujący z posiadaną już nieruchomością 
dom, co umożliwiło mu wzniesienie okaza-
łej miejskiej posiadłości. Pałac zyskał kształt 
zbliżony do litery „L”, a jego boczna fasada 
oparła się na pozostałościach dawnych murów 
obronnych. Biegnący wzdłuż nich pas zieleni, 
ciągnący się dawniej dalej w kierunku Mły-
nówki, pozwolił z kolei na wytyczenie ogro-
dów, z których część składa się na dzisiejszy 
Park Pokoju. Do wewnątrz pałacu prowadziła 
szeroka brama, wychodząca na główną fasadę 
budynku, która otrzymała barokowo-klasy-
cystyczną dekorację. Reprezentacyjne pokoje 
na II piętrze, na czele z Gabinetem Chińskim 
i balową Salą Egipską otrzymały charaktery-
styczne, zachowane do dziś polichromie.

•••
Larischowie nie korzystali z  nich długo, 
ponieważ już w 1831 r. sprzedali posiadłość 

Filipowi Ludwikowi Saint Genois d’Anne-
aucourt, przedstawicielowi innej cieszyńskiej 
rodziny hrabiowskiej. Choć ten rezydencją 
cieszył się jeszcze krócej, część historyków 
sądzi, że zdążył wystawić trzecie, brakujące 
skrzydło, zaprojektowane przez Józefa Korn-
häusela. Dzisiejszy pałac trudno byłoby sobie 
bez niego wyobrazić – to tutaj znalazła się 
zbudowana na planie koła stajnia (mieszczą-
ca obecnie kawiarnię „Cafe Muzeum”) oraz 
charakterystyczna Sala Rzymska. W 1840 r. 
rezydencja po raz kolejny zmieniła właścicie-
li, zakupili ją bowiem Demlowie von Elswehr. 
Rodzina zapisała się w historii Cieszyna dzię-
ki Johannowi i  jego synowi, Leonardowi, 
przez kilkadziesiąt lat piastującym funkcje 
jego burmistrzów.

•••
W 1918 r. pałac, efemerycznie zwany kamie-
nicą demlowską, stał się własnością miasta, 
które kilkanaście lat później przeznaczyło 
go na siedzibę Muzeum Miejskiego. W depo-
zycie placówki znalazły się m.in. zbiory ks. 
Leopolda Jana Szersznika, Polskiego Towa-
rzystwa Ludoznawczego, kolekcje prywatne 
i eksponaty zgromadzone przez Wiktora Kar-
gera, jej pierwszego dyrektora.

Prezentowane w  reprezentacyjnych po-
mieszczeniach relikty przeszłości regionu 
(i  nie tylko) szczęśliwie przetrwały czasy 
okupacyjne, choć nie wszystkie wywiezione 
przez Niemców dobra udało się skutecznie 
rewindykować. Okupację fortunnie przetrwa-
ła też sama rezydencja, choć mało brakowało, 
by wzniecony w kwietniu 1942 r. pożar dopro-
wadził ją do ruiny. Ostatecznie katastrofi e 
udało się jednak zapobiec, obiekt przetrwał 
do naszych czasów i  do dziś służy celom 
muzealnym, stanowiąc zaplecze dla działań 
Muzeum Śląska Cieszyńskiego.

•••
Nie pozostaje mi nic innego, jak zachęcić do 
zwiedzania muzeum (otwartego codzien-
nie prócz poniedziałków), wypicia herbaty 
w „stajennej” kawiarni, odsapnięcia na par-
kowej ławce i rzucenia okiem na muzealne 
lapidarium, które – gwoli przypomnienia 
– w przeszłości znalazło się na szlaku naszych 
wędrówek (zainteresowanych odsyłam więc 
do archiwalnego numeru z 3 maja 2024 r.). 

• Pałac Larischów od strony ul. Regera. Fot. JAKUB SKAŁKA

Znamy ścieżki 
barażowe MŚ

Wczwartek tuż po godz. 
13.00 w siedzibie FIFA 
w Zurychu poznaliśmy 
ścieżki barażowe elimi-

nacji piłkarskich mistrzostw świata 
2026. Rywalem polskich piłkarzy w 
półfi nale baraży będzie Albania, w 
przypadku zwycięstwa biało-czerwo-
ni w decydującym spotkaniu zmierzą 
się z lepszym z pary Ukraina – Szwe-
cja. Z kolei Czesi trafi ą w półfi nale na 
Irlandię, a w ewentualnym fi nale na 
zwycięzcę meczu Dania – Macedonia 
Północna. 
Półfi nały baraży zaplanowano na 
26 marca 2026. Polacy i Czesi, jako 
wyżej rozstawione zespoły, zagrają 
przed własną publicznością. Finały 
czterech tzw. ścieżek zaplanowano 
na 31 marca.
Półfi nałowe starcia Polaków z Alba-
nią i Czechów z Irlandią zapowiadają 
się emocjonująco. Faworytami będą 
gospodarze, ale rywale z pewnością 
nie sprzedają tanio skóry. Zwłaszcza 
Albania, której piłkarze grają w kla-
sowych klubach europejskich, będzie 
dla biało-czerwonych twardym orze-
chem do zgryzienia.  (jb)

PIŁKA NOŻNA – CHANCE LIGA: 
Teplice – Ostrawa (sob., 15.00), 
Karwina – Hradec Kralowej (niedz., 
13.00). 

HOKEJ – TIPSPORT EKSTRALIGA:
Litwinów – Trzyniec (niedz., 16.30, 
transmisja ČT2).  (jb)

• Jan Urban, selekcjoner piłkarskiej 
reprezentacji Polski. Fot. PZPN
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CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 SM, 
niedziela, wiadomości regionalne 
od godz. 6.00; powtórka na antenie 
ČT2, niedziela od godz. 19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt. godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków za 
Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 FM. 
Archiwum audycji: radio.katowice.
pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

BŁĘDOWICE – Klub Kobiet zapra-
sza na spotkanie towarzyskie 26. 11. 
o godz. 15.00 do Domu PZKO.
GRÓDEK – W niedzielę 23 listo-
pada o godz. 9.00 przy pomniku 
Wincentego Witosa (koło Kościoła 
Braterskiego) w Gródku odbędzie się 
uroczystość wspomnieniowa z oka-
zji 80. rocznicy jego śmierci. Udział 
weźmie delegacja Stowarzyszenia 
Przyjaciół Muzeum Wincentego 
Witosa z Wierzchosławic. Po uro-
czystości będzie zwiedzanie Polskiej 
Szkoły Podstawowej w Gródku oraz 
wystawy Wincenty Witos 1884-1945.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 23 listopa-
da w ramach Wielkiego Finału za-
bawy turystycznej Przez Kopce na 
wycieczkę z Łomnej Dolnej przez 
Skałkę do Mostów, którą poprowa-
dzi Marta Fierla, tel. 773 759 997. Do-
jazd: pociagiem o 7.01 z Karwiny, o 
7.18 z Cz. Cieszyna, dalej z Nawsia 
autobusem o 8.10 lub 8:40 (w razie 
spóźnionego przyjazdu pociągu) 
koniecznie trzeba zabrać raczki 
(nesmeky). Start z przystanku au-
tobusowego Łomna Dolna, hotel 
Pod Akacjami. W  Mostach zapra-
szamy do Domu PZKO Kasowy na 
Wielki Finał zabawy turystycznej 
Przez Kopce – 2025, w ramach któ-
rego odbędzię się wykład Krystyny 
Škrabalowej – Szkoła w Tybecie oraz 
spotkanie z ratownikami Górskiego 
Pogotowia Ratunkowego (Horská 
služba). Jest też przygotowany bufet 
z ciepłymi i zimnymi przekąskami.
 26 listopada Wierka Piekarska 
(tel. 737 818 785) zaprasza na spacer 
z Kozlovic do Kunčic pod Ondřej-
níkiem. Trasa (6,5 km) z widokami 
na Palkovickie Hůrki i Beskidy prze-
chodzi w kilku miejscach terenem 
podmokłym, zalecane jest zabrać 
dobre obuwie, kijki trekingowe, a w 
razie przymrozku także raczki. Start 
z przystanku autobusowego Kozlovi-
ce, u kříže o godz. 9.50. Dojazd: z Cz. 
Cieszyna pociągiem o 8.12 do Frydku 
(dworzec kolejowy), stąd autobusem 
nr 304 o godz. 9.22, z Trzyńca auto-
busem o 8.15 do Frydku (dworzec au-
tobusowy), stąd autobusem nr 304 o 
godz. 9.26 do Kozlovic, u kříže.

OFERTY

MALOWANIE I CZYSZCZENIE DA-
CHÓW /dachówki i blachy/ płotów, 
elewacji i inne. Tel. 732 383 700. 
Balicki. Przyjmuję zamówienia na rok 
2026. � GŁ-583

KONCERTY

CZ. CIESZYN – Zbór Śląskiego 
Kościoła Ewangelickiego A. W. za-
prasza na Koncert Adwentowy w 

kościele ewangelickim Na Niwach, 
który odbędzie się w 1. niedzie-
lę Adwentu 30 listopada o godz. 
16.00. Gośćmi wieczoru będą młode 
talenty smyczkowe ze Szkoły Arty-
stycznej im. P. Kalety pod kierow-
nictwem Renaty Wdówkowej oraz 
zespół muzyczny Pathlife (Biel-
sko-Biała) – grupa, której muzyka 
nie tylko wpada w ucho, ale przede 
wszystkim dotyka serca. Dochód z 
koncertu zostanie przeznaczony na 
remont domu zborowego.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓWNY 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, korytarz 
wejściowy: wystawa pt. „Paweł 
Stalmach. Życie i pamięć”. Czynna 
w godzinach otwarcia budynku. 
CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: Hele-
na Knabówna (1894-1945)”, „Z histo-
rii szkolnictwa polskiego w Łomnej 
Dolnej” oraz wystawy z cyklu „Po-
tomkowie Piastów cieszyńskich”: 

„Jadwiga Branicka (1827-1916)”, 
„Róża Tarnowska (1854-1942)”, „Elż-
bieta Esterházy (1875-1956)”, „Já-
nos Esterházy (1901-1957)” i „Maria 
Mycielska (1904-1975)”. Czynne od 
wtorku do piątku w godz. 8.00-15.00. 
CZ. CIESZYN, MUZEUM TĚŠÍN-
SKA, Główna 115/15: wystawa pt. 
„Miejsca pielgrzymkowe na Śląsku 
Cieszyńskim”. Czynna: wt-pt: w 
godz. 8.00-16.00; so i nie: w godz. 
9.00-17.00.
ORŁOWA-LUTYNIA, Dom Kultu-
ry, ul. Osvobození 797: do 30 listo-
pada wystawa fotografii Fotoklubu 
Orłowa. Czynna w godzinach otwar-
cia placówki.
TRZYNIEC, MUZEUM HUTY 
TRZYNIECKIEJ i MIASTA TRZYŃ-
CA, Galeria „Na schodach”, ul. 
Frýdecká 387: do 30. 11. wystawa 
pt. „Werk w obrazach”. Czynna: wt-
-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w godz. 
13.00-17.00.
 do 27. 2. 2026 wystawa pt. „Przy-
szłość fabryki”. Czynna: wt-pt: w 
godz. 9.00-17.00, nie: w godz. 13.00-
17.00.

W I E Ś C I  P O L O N I J N E

I N F O R M A T O R 

Dnia 23 listopada 2025 minie 25. rocznica śmierci

śp. KAROLA BILANA
z Cierlicka

O chwilę wspomnień i modlitwę prosi żona z najbliższą 
rodziną.

GŁ-601

Dziś, 21 listopada, obchodziłby setne urodziny nasz Ko-
chany 

śp. LEOPOLD BYSTROŃ
ze Stonawy

O chwilę wspomnień i modlitwę proszą synowie oraz 
córka z rodzinami.

RK-072

Są ludzie i chwile, których się nie zapomina...
Dnia 22 listopada minie 3. rocznica odejścia do Wieczności

śp. CEZAREGO DRZEWIECKIEGO 
z Wisły

Z szacunkiem i wdzięcznością wspominają długoletniego dyrygenta 
chórzyści Polskiego Zespołu Śpiewaczego „Hutnik” oraz siostra Beatka 
Drzewiecka.  

GŁ-596

Kto w sercach żyje tych, 
których opuścił, ten nie odszedł.

Dnia 24 listopada 2025 minie piętnasta rocznica śmierci 
naszego Drogiego

śp. ERICHA ZEMENE
z Oldrzychowic

Z miłością i szacunkiem wspominają najbliżsi.
GŁ-600

Dnia 23 listopada minie 4. rocznica śmierci

śp. DOROTY DOLEŽAL
z domu Bobek

Z miłością wspominają najbliżsi.
GŁ-559

Dnia 23 listopada obchodziłby 100. rocznicę urodzin 
nasz Kochany Ojciec, Dziadek i Pradziadek

śp. FRANCISZEK GRZYWA
z Karwiny-Darkowa

O chwilę wspomnień proszą córki z rodzinami.
RK-071

Można odejść na zawsze, by stale być blisko.
Ks. Jan Twardowski

Dnia 21 listopada minęła 18. bolesna rocznica śmierci 
naszego Kochanego 

śp. WŁADYSŁAWA GRYCZA 
z Trzyńca

Wszystkich, którzy Go znali, o chwilę wspomnień i cichą 
modlitwę proszą najbliżsi. 

GŁ-593

Rozłąka jest naszym losem,
spotkanie – naszą nadzieją...

Wczoraj, 20 listopada 2025, minęła 19. rocznica śmierci 
naszego Kochanego

śp. MUDr STANISŁAWA MENDREKA
z Czeskiego Cieszyna

Wszystkich, którzy Go znali i zachowali w życzliwej 
pamięci, o chwilę wspomnień  i krótką modlitwę prosi 
najbliższa rodzina.

GŁ-595

Dnia 22 listopada 2025 obchodziłby 90. urodziny nasz 
Kochany 

śp. JAN MRÓZEK
z Karwiny

Zawsze będziemy pamiętać z miłością i szacunkiem. 
Żona i córki z rodzinami. 
Dziękujemy wszystkim, którzy poświęcą Mu chwilę ci-
chych wspomnień.

RK-068

Z bólem w sercu przekazujemy smutną wiadomość 
wszystkim krewnym i znajomym, że dnia 18 listopada 
2025 w wieku 89 lat zmarła nasza Najdroższa Mama, 
Babcia, Ciocia, Kuzynka

śp. BOGUSŁAWA ŚMIŁOWSKA
 z Trzyńca

Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbędzie się w poniedziałek 
24 listopada 2025 o godzinie 13.00 w sali obrzędowej 
w Trzyńcu.

W smutku pogrążona rodzina.
GŁ-597

NEKROLOGI

WAŻNE INFORMACJE
	b Nowym dostawcą dla prenumeratorów „Głosu” jest od 1 listopada 

2023 roku PNS, a.s.

	b Bezpłatna linia telefoniczna: 800 400 412 (czynna w dni robocze 
7.30-17.00)

	b Zamówienia pisemne: První novinová společnost, a.s. Zákaznické 
centrum, Evropská 888, 664 42 Modřice, e-mail: zakaznickecentrum@
pns.cz

	b Wszelkie zamówienia, zmiany i reklamacje prosimy kierować pod 
nr. tel. 800 400 412.

WSPOMNIENIA

Znajdź nas na YouTubie

YOUTUBE-SQUARE
GŁ-592

Dachy – remonty,  
dachy płaskie, kominy, 

balkony, tarasy 

Tel. +48 601 532 642

REKLAMA

Falowanie i spadanie  - pamięci Kory 
Poniedziałek 24 listopada, godz. 22.45

PIĄTEK 21 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Vito odkrywa 
Polskę. Warszawa 7.00 Makłowicz 
w  podróży. Podróż 20. Indie - Uli-
ce Delhi 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.40 Wilnoteka 12.00 Serwis Info 
12.10 M jak miłość  (s.) 13.50 Polo-
nia 24 Tygodnik 14.25 Tamte lata, 
tamte dni. Stanisława Celińska 
15.00 Serwis Info 15.10 Wszystko 
przed nami (s.) 15.40 Sportowe hi-
storie. Trzy charaktery 16.00 To ja, 
Antoni... 17.00 Teleexpress 17.20 
Gra słów. Krzyżówka (teleturniej) 
17.50 Teleexpress Extra 18.15 Rącz-
ka gotuje 18.45 Panorama 19.10 
Olá Polônia (mag.) 19.30 Program 
informacyjny, sport, pogoda 20.25 
Na dobre i na złe (s.) 21.15 Na sygna-
le  (s.) 22.10 07 zgłoś się. Dlaczego 
pan zabił moją mamę? 23.10 Pano-
rama 23.30 Kabaret Hrabi. Co jest 
śmieszne (pr. rozr.). 

SOBOTA 22 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Giganci nauki. 
Stefan Banach i polscy matematycy 
7.30 Pytanie na śniadanie 11.15 Stu-
dio w kontakcie 12.00 Dom na gło-
wie (s.) 13.05 Jak to się mówi, czyli 
Kasia u  Bralczyka (mag.) 13.35 Na 
dobre i  na złe  (s.) 14.30 Na sygna-
le  (s.) 15.25 Okrasa łamie przepisy. 
Soczewiaki, czyli soczewica na ta-
lerzu 16.00 Kulturalni PL (mag.) 
17.00 Teleexpress 17.25 M jak mi-
łość  (s.) 18.20 Lecę za miłością 
(mag.) 18.55 Tygodnik Moralnego 
Niepokoju - The Best of 19.30 Pro-
gram informacyjny, sport, pogoda 
20.20 Złoto  dla dezerterów (kome-
dia wojenna) 22.25 Stawka większa 
niż życie  (s.) 23.40 Justyna Stecz-
kowska na dobry wieczór. 

NIEDZIELA 23 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Rodzinka.pl  (s.) 
7.30 Pytanie na śniadanie 10.35 Lecę 
za miłością. Ślub jak z  bajki (mag.) 
11.10 Słowo daję!. Czy zwierzęta 
umierają, odchodzą czy zdychają? 
11.25 Makłowicz w  podróży. Podróż 
20. Indie 11.55 Między ziemią a  nie-
bem 12.00 Anioł Pański 12.15 Między 
ziemią a niebem 12.50 Słowo na nie-
dzielę. O  Tobie w  królestwie Jezusa 
13.00 Transmisja mszy świętej 14.15 
Piłka nożna. Betclic 1. Liga. Mecz Po-
goń Siedlce - Wisła Kraków 17.00 Te-
leexpress 17.25 M jak miłość (s.) 18.10 
Laskowik & Malicki 18.30 Szansa na 
sukces. Opole 2026. Grzegorz Hyży 
19.30 Program informacyjny, sport, 
pogoda 20.20 Matylda  (s.) 21.20 
Z gwiazdą przez świat. Kasia Pakosiń-
ska (mag.) 22.15 Boisko bezdomnych. 

PONIEDZIAŁEK 24 LISTOPADA

 6.15 Panorama 6.35 Baptystki 7.00 
Rosół polski (mag.) 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.40 Olá Polônia (mag.) 
12.00 Serwis Info 12.10 Osiecka (s.) 
13.00 Rodzinka.pl (s.) 14.00 Kultu-
ralni PL 15.00 Serwis Info 15.10 
Kiedyś to było... 15.40 Wynalazki 
na medal (mag.) 16.00 Zaraz wra-
cam (s.) 16.30 Barwy szczęścia (s.) 
17.00 Teleexpress 17.20 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 17.50 Te-

leexpress Extra 18.15 Słownik pol-
sko@polski (talk-show prof. Jana 
Miodka) 18.45 Panorama (mag.) 
19.10 Polacy, którzy zmienili świat 
medycyny. Edmund Biernac-
ki 19.30 Program informacyjny, 
sport, pogoda 20.25 Czas honoru 
4 (s.) 22.10 Lecę za miłością (mag.) 
22.45 Falowanie i  spadanie - pa-
mięci Kory 23.10 Panorama 23.30 
Kod bezpieczeństwa (mag.). 

WTOREK 25 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Anna Dymna 
- spotkajmy się. Joanna Chruściel 
(talk-show) 7.00 Rączka gotuje 7.30 
Pytanie na śniadanie 11.40 Polacy, 
którzy zmienili świat medycyny. 
Edmund Biernacki 12.00 Serwis 
Info 12.10 Złoto dezerterów (kome-
dia) 14.10 62. KFPP w Opolu - Małe 
tęsknoty - koncert pamięci Woj-
ciecha Trzcińskiego 14.30 Moda 
na język polski. Język polskich 
romantyków (mag.) 15.00 Serwis 
Info 15.10 Historia kuchni polskiej. 
Kuchnia wielkopolska 16.00 Zaraz 
wracam  (s.) 16.30 Barwy szczę-
ścia (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 17.50 
Teleexpress Extra 18.15 W  Krainie 
Urwisów 18.45 Panorama 19.10 
Wschód (mag.) 19.30 Program in-
formacyjny, sport, pogoda 20.25 
Ojciec Mateusz 30  (s.) 22.10 Pasi-
kowski & Linda - w czerwonym krę-
gu 23.10 Panorama 23.30 Sekielski 
wieczorową porą. 

ŚRODA 26 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Perły Bałtyku. 
Morze z  lotu ptaka 7.00 Okrasa ła-
mie przepisy. Soczewiaki, czyli so-
czewica na talerzu 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.40 Wschód 12.00 Ser-
wis Info 12.10 Ojciec Mateusz 30 (s.) 
14.00 Mieczysław Jahoda. Sztuk-
mistrz z  Krakowa 15.00 Serwis 
Info 15.10 Polskie parki narodowe. 
Wielkopolski Park Narodowy 15.40 
Turystyczna jazda (mag.) 16.00 Za-
raz wracam (s.) 16.30 Barwy szczę-
ścia (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 17.50 
Teleexpress Extra 18.15 Rosół pol-
ski (mag.) 18.45 Panorama 19.10 
Hello Polonia (mag.) 19.30 Pro-
gram informacyjny, sport, pogoda 
20.25 Za marzenia (s.) 22.15 Studio 
w kontakcie 23.10 Panorama 23.30 
Magazyn Ekspresu Reporterów. 

CZWARTEK 27 LISTOPADA 

6.15 Panorama 6.35 Słownik pol-
sko@polski (talk-show prof. Jana 
Miodka) 7.00 Górna półka smaku 
(mag.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.40 Hello Polonia (mag.) 12.00 
Serwis Info 12.10 Za marzenia  (s.) 
13.55 Studio w  kontakcie 14.40 
Nad Niemnem. Za wschodnią gra-
nicą 15.00 Serwis Info 15.10 Daję 
słowo - Maciej Orłoś. Włodzimierz 
Zientarski (talk-show) 16.00 Słow-
nik polsko@polski (talk-show prof. 
Jana Miodka) 16.30 Barwy szczę-
ścia (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 17.50 
Teleexpress Extra 18.15 Makłowicz 
w  podróży. Podróż 20. Indie 18.45 
Panorama 19.10 Polskie szlaki pół-
nocy (mag.) 19.30 Program infor-
macyjny, sport, pogoda 20.25 Kru-
cjata (s.) 22.15 Polonia 24 Tygodnik 
22.50 Tylko jeden skecz. Bohdan 
Smoleń 23.10 Panorama 23.30 Kul-
tura, Giedroyć i inni. � 

Dni ukojenia i nadziei
Gdy w okolicach Narodowego Święta Niepodległości chcemy opowiedzieć 
o niedawnej wizycie w Polsce naszych rodaków z Chersonia, uświadamiamy sobie, że 
nie wszyscy, którzy mają polskie pochodzenie mogą cieszyć się darem nieograniczonej 
wolności i pokoju. Na lewym brzegi Dniepru każdy dzień niesie zagrożenia związane 
z rosyjską agresją. Ataki rakietowe, ostrzał artyleryjski, snajperzy, ranni i zabici. 
Tak wygląda życie polskich rodzin w tym doświadczonym przez wojnę mieście. 

D
latego kilkudniowy 
pobyt w ojczyźnie 
przodków, koordy-
nowany przez Gór-
nośląski Oddział 
Stowarzyszenia 

„Wspólnota Polska” na czele z „do-
brym duchem” przedsięwzięcia Ali-
cją Brzan-Kloś, to nie tylko atrakcja 
turystyczna, to kilka dni bezpie-
czeństwa, radości, dostatku jedze-
nia i picia – czegoś, o czym my nie 
myślimy, bo to dla nas oczywiste.

Pielgrzymka
Celem przyjazdu grupy polskiej 
młodzieży wraz z opiekunami była 
pielgrzymka do Piekar Śląskich, do 
Bazylika Najświętszej Marii Panny 
i św. Bartłomieja i Częstochowy, na 
Jasną Górę, do Sanktuarium Naj-
świętszej Marii Panny.

Intencji tej pielgrzymki może-
my się domyślać – bezpieczeństwo 
bliskich i ich samych, jak najszyb-
sze zakończenie koszmaru wojny, 
osobista pomyślność i zdrowie naj-
bliższych. Wiara we wstawiennic-
two i moc czczonej przez katolików 
w Polsce Marii Panny jest żywa rów-
nież na Wschodzie, gdzie żyją nasi 
rodacy.

Ale zanim dotarli na polską zie-
mię, daleka podróż wiodła przez 
Drohobycz w obwodzie lwowskim, 
w  której nadal żyje duża, ponad 
2-tysięczna polska diaspora skupio-
na wokół kościoła katolickiego św. 
Bartłomieja i Towarzystwa Kultury 
Polskiej Ziemi Lwowskiej. W  tym 
mieście można poczuć się jak w ma-
łej ojczyźnie.

W drodze na Śląsk
W drodze do Polski – niestety – 6 go-
dzinne oczekiwania na granicy… 
Względy bezpieczeństwa. Polska na 
wyciągnięcie ręki, a jednak nadal tak 
odległa. I nagle wszystko się zmie-
nia. Po przekroczeniu niewidzial-
nej w istocie granicy polskie dzieci 
z oka cyklonu wojny (Chersoń jest 
chyba najbardziej doświadczonym 
agresją rosyjską miastem Ukrainy) 
wjeżdżają do zjednoczonej Europy, 
chronionej przez NATO, z prawem 
swobodnego podróżowania. Inny 
świat…

Droga na Śląsk, do gościnnego jak 
zawsze Zabrza, które przyjmowało 
już dziesiątki takich wycieczek, 
przebiega bez żadnych przeszkód. 
Celem jest Diecezjalny Dom Reko-
lekcyjny w  Zabrzu-Biskupicach, 
najstarszej dzielnicy miasta, uznane 
i cenione miejsce formacyjne słu-
żące nie tylko wiernym z diecezji 
gliwickiej, ale wszystkim pielgrzy-
mom niezależnie od ich pochodze-
nia. Tam znajdują opiekę, nocleg, 
wyżywienie i spokój – to ważne dla 
ludzi, którzy kilkadziesiąt godzin 
wcześniej znajdowali się pod ostrza-
łem dronów.

Nad śląskim programem poby-
tu czuwał pokaźny sztab ludzi. 
Począwszy od nauczycieli Szkoły 
Podstawowej nr 51 z  Oddziałami 
Integracyjnymi w Bytomiu – Anna 
Dziadek zorganizowała wyjazd i po-
byt w Bazylice Najświętszej Marii 
Panny i  św. Bartłomieja, zaś gro-
no pedagogiczne przy wydatnym 
wsparciu Caritas Diecezji Gliwickiej 
i Górnośląskiego Oddziału Stowa-
rzyszenia „Wspólnota Polska” przy-
gotowało upominki. Tu szczególne 
podziękowania dyrektor Beacie 
Hucz-Pszon oraz Stanisławowi Ro-
sołowi, Stefanowi Gajdzie i Wojcie-
chowi Grzelakowi.

Częstochowa
Kolejnym etapem pobytu w Polsce 
była Częstochowa, gdzie pieczę nad 
grupą przejął Oddział Stowarzy-
szenia „Wspólnota Polska” na czele 
z prezesem Rafałem Piotrowskim. 
Program – zważywszy na miejsce – 
oczywisty. Jasna Góra, sanktuarium 
i klasztor Zakonu Paulinów, jedno 
z najważniejszych miejsc kultu ma-
ryjnego z cudownym obrazem Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Nie trzeba 
nikogo przekonywać, jakie wraże-
nie robi przekroczenie klasztornej 
bramy, zanurzenie się w sięgającą 
1382 roku historię. To tam przecież 
w 1656 roku król Jan II Kazimierz 
złożył śluby lwowskie, a dwa lata 
później modlił się o  uratowanie 
Polski przed szwedzkim „potopem”. 
Nieprzyjaciel nie zdobył klaszto-
ru mimo wielu prób i  oblężenia. 
Obrona Jasnej Góry była triumfem 
w  wymiarze religijno-symbolicz-
nym i  oby modlitwy zaniesione 
przed obraz przez polską młodzież 
z Chersonia również im powróciły 
pokój i spokojne dzieciństwo.

Kraków
Po zwiedzeniu Częstochowy grupa 
udała się do Krakowa. Nie mogło go 

zabraknąć na szlaku polskiego dzie-
dzictwa historycznego i kulturowe-
go. W tym magicznym mieście – jak 
mawiają jego mieszkańcy „innym 
niż reszta świata”, opiekę nad mło-
dzieżą przejął Krakowski Oddział 
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska” 
na czele z prezesem prof. Józefem 
Wróblem, znawcą historii, literatury 
i oczywiście dziejów dawnej stolicy 
Polski, siedziby królów, symbolu 
naszej państwowości.

Przewodnikami po Krakowie byli 
studenci ukraińscy polskiego pocho-
dzenia, zaś opiekę zapewnili ojcowie 
z Kościoła i Klasztoru Zakonu Boni-
fratrów. I jak to pod Wawelem bywa 
normą, to miejsce położone w dziel-
nicy Kazimierz jest nie dość, że per-
łą barokowej architektury, to jeszcze 
przywołuje historię zakonu, który 
pojawił się w Polsce już w 1688 roku, 
przybywając na zaproszenie bisku-
pa Jana Małachowskiego – signum 
tempori – ze Lwowa. Tak to splatają 
się polskie losy z Kresami.

Refleksja
Jak podsumować ten pobyt? Lekar-
stwo dla ciała, umysłu i duszy. Nic 
nie smakuje tak, jak polska stra-
wa, nie daje odpoczynku jak spo-
kojny sen w przyjaznych murach 
polskiego domu i nie koi jak pełna 
nadziei na lepsze jutro modlitwa 
przed wizerunkiem Matki Boskiej 
– Królowej Polski. Bo o tę nadzieję 
przecież chodzi w szczególności. 
My ją mieliśmy tu w kraju, wycze-
kując dnia niepodległości i mają ją 
nasi rodacy, którzy nie zasłużyli na 
los, jaki zgotował im współczesny 
świat, z dala od ojczyzny, w miej-
scach, których sobie nie wybrali, 
ale pozostali w  nich w  wyniku 
zmian granic, historycznych proce-
sów. Pamiętajmy o tym, ilekroć po-
myślimy o Polakach na Wschodzie.

Stowarzyszenie  
„Wspólnota Polska”

•	 Grupa polskiej młodzieży z Ukrainy na Śląsku. Fot. ARC
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P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V
CO W TEATRZE

SCENA CZESKA – TRZYNIEC: Ba-
lada pro banditu (21, godz. 10.00);

SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
Bylo nás pět (21, godz. 10.00, 17.00);
  OSTRAWA: Princ Bajaja (23, 
godz. 15.00).

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Tajemnica na strychu (film) 6.40 
Wesele na schwał! (film) 8.15 Piecze-
nie na niedzielę 8.55 Łopatologicz-
nie 9.45 Kalendarium 10.00 Kame-
ra na szlaku 10.35 Obiektyw 11.05 
Cyrk Humberto (s.) 12.00 Pytania 
Václava Moravca 13.00 Wiadomości  

14.05 Siostry (film) 15.35 Zła krew 
(s.) 16.55 Słynne zbójnickie historie 
(s.) 17.55 Zielnik 18.25 Co umiały na-
sze babcie 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Potomcy 
(s.) 21.10 Výborná SHOW 21.55 Osa-
da (s.) 22.55 Sprawy detektywa Mur-
docha (s.) 23.45 Nasze hobby. 
TVC 2 
6.00 Achnaton: tajemnica zapomnia-
nego faraona 6.50 Hitler: zdobywca 
7.40 Linia frontowa 8.35 Czechosło-
wacki tygodnik filmowy 8.45 Poszu-
kiwania utraconego czasu 9.05 Hi-
storie.cs 10.00 Elżbieta i Małgorzata, 
królewskie siostry 10.50 Księżniczki 
na eksport 11.15 Nie poddawaj się 
11.45 Magazyn chrześcijański 12.10 
Magazyn religijny 12.40 Na pływal-
ni z Paulem Zaentzem 13.05 Ezo-
teryczne Czechy 13.35 Historie bu-
dowli 13.45 Jak się obchodzi Święto 
Dziękczynienia 14.30 Puchar Świata 
w kolarstwie przełajowym 2025/2026 
15.50 Po Czechach 16.00 Hokej Tip-
sport ELH 2025/2026: HC Verva Litví-
nov - HC Stalownicy Trzyniec 19.30 
Obrazki z Francji 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 Rzeka 
złoczyńców (film) 21.35 Piękność w 
opałach (film) 23.25 JFK: 24 godziny, 
które zmieniły świat 0.15 Zamach na 
J.F. Kennedy’ego: zeznania lekarzy. 
NOVA 
6.10 Przygody Berniego (s. anim.) 
6.20 Karate owca (s. anim.) 6.30 Zig 
i Sharko (s. anim.) 6.40 Odznaka Vy-
sočina (s.) 8.00 Życie na zamku (s.) 
8.55 My, właściciele domków letni-
skowych 10.10 Pojedynek na talerzu 
11.15 Step Up - taniec zmysłów (film) 
13.30 Comeback (s.) 14.05 Jak roz-
wód, to z hukiem! (film) 15.25 Spa-
dek albo Kurwachopygutntag (film) 
18.05 Pościg: wydanie specjalne 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Guru (s.) 21.30 Policja kry-
minalna Anděl (s.) 22.45 Odłamki 
23.20 Łzy słońca (film) 1.50 Wszyst-
ko się może zdarzyć. 
PRIMA 
6.00 Przygody Bolka i Lolka (s. anim.) 
6.35 M.A.S.H. (s.) 8.30 Prima Czechy 
9.00 Prima świat 9.35 Ferma Vojty 
Kotka 11.00 Partia Terezy Tománko-
wej 11.50 Poradnik domowy 12.45 Po-
radnik Pepy Libickiego 13.50 Ogrod-
nik w zasięgu ręki 14.35 Poradnik Ládi 
Hruški 15.30 Jak zbudować marzenie - 
wydanie specjalne 16.35 Stan wyjątko-
wy (film) 18.55 Wiadomości, pogoda, 
wiadomości kryminalne 19.55 Sho-
wtime 20.15 Zdrajcy 21.45 Zdrajcy: z 
zaświatów 22.25 Powiązania Markéty 
Fialowej 23.10 Kod dostępu (film) 0.50 
Szefowie wrogowie (film). 

PONIEDZIAŁEK 24 LISTOPADA 

TVP 1 
6.10 Akacjowa 38 (s.) 7.00 Trans-
misja mszy świętej z Sanktuarium 
Matki Bożej na Jasnej Górze 7.30 
Studio Raban 8.00 Serwis Info 8.20 
Zaraz wracam (s.) 9.00 Ranczo 2 
(s.) 10.00 Komisarz Alex 3. Śmierć 
Bromskiego (s.) 11.00 Ojciec Ma-
teusz (s.) 12.00 Serwis Info 12.10 
Agrobiznes 12.40 Magazyn rolni-
czy 12.55 BBC w Jedynce. Planeta 
Ziemia 3 14.00 Wichrowe wzgórze 
(s.) 15.00 Serwis Info 15.15 Repor-
terzy 15.35 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej) 16.05 Dziedzictwo (s.) 
17.00 Teleexpress 17.30 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 18.10 Klan 
(s.) 18.45 Akacjowa 38 (s.) 19.30 
Program informacyjny, sport, po-
goda 
 

22.30 Lepsza strona świata 23.40 
Balans bieli. 
TVP 2 
6.20 Rodzina (nie od) święta. 6.55 
Barwy szczęścia (s.) 7.30 Pytanie 
na śniadanie 11.50 Okrasa łamie 
przepisy (mag.) 12.30 Koło fortuny 
(teleturniej) 13.15 Miłość i nadzieja 
(s.) 14.05 Va banque (teleturniej) 
14.35 Na sygnale (s.) 15.05 La Pro-
mesa - pałac tajemnic (s.) 16.00 
Koło fortuny (teleturniej) 16.35 Fa-
miliada (teleturniej) 17.20 Miłość 
i nadzieja (s.) 18.15 Va banque (te-
leturniej) 18.50 Jeden z dziesięciu 
(teleturniej) 19.25 Barwy szczęścia 
(s.) 20.55 M jak miłość (s.) 21.55 Na 
sygnale (s.) 22.55 Cztery pory roku 
w Hawanie (s.) 23.55 Jackie (dra-
mat biograficzny). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchen-
ne rewolucje. Biała Podlaska 7.45 
Dzień Dobry TVN 11.40 Kuchenne 
rewolucje. Wrocław 13.55 The Flo-
or (teleturniej) 14.35 Ukryta praw-
da (s.) 16.50 Szpital św. Anny (s.) 
17.55 Detektywi (s.) 19.00 Fakty, 
sport, pogoda 20.10 Doradca sma-
ku (mag.) 20.15 Na Wspólnej (s.) 
20.55 The Floor (teleturniej) 21.35 
Skazani na Shawshank (dramat 
USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.30 Malanowski i partnerzy (s.) 
9.30 Trudne sprawy 11.30 Glinia-
rze (s.) 14.40 Dlaczego ja? 15.50 
Wydarzenia 16.20 Interwencja 
(mag.) 16.30 Na ratunek 112 (s.) 
17.00 Gliniarze (s.) 18.00 Pierw-
sza miłość (s.) 18.50 Wydarzenia, 
sport, pogoda 19.55 Milionerzy 
(teleturniej) 20.30 Megahit. Za 
szybcy, za wściekli (film sensacyj-
ny) 22.55 Wrogowie publiczni (film 
USA). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 
9.45 Obiektyw 10.20 Wszystkie 
zwierzęta duże i małe (s.) 11.05 
Drugi dom 11.30 AZ kwiz 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.30 Sama 
w domu 14.05 Kamera na szlaku 
14.35 Zła krew (s.) 15.50 Olympic 
15.55 Sprawę prowadzi Imma Ta-
taranni (s.) 17.00 AZ kwiz 17.30 
Czarne owce 17.45 Na drodze jak w 
domu 18.00 Wiadomości regional-
ne 18.25 Gdzie jest mój dom 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 OKTOPUS II (s.) 21.15 
Reporterzy TVC 22.00 Reporterzy 
+ 22.30 Sisi (s.) 0.05 Grantchester 
(s.) 0.50 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Emilia-Ro-
magna, serce Włoch 9.25 Niezna-
ny zakątek Afryki - Mount Suswa 
10.20 Mirosla Zikmund - droga 
przez stulecie 11.10 Życie etno-
grafa Mnoslava Zelenego Atapany 
11.25 Amerykańskie dynastie  

13.15 Klucz 13.40 Magazyn religij-
ny 14.10 Irlandia, szmaragdowa 
wyspa 14.55 Cuda techniki 15.45 
Przygody nauki i techniki 16.15 
John F. Kennedy: Człowiek i mit 
17.10 Historie czeskiego górnictwa 
17.35 Lotnicze katastrofy 18.20 
Korzenie życia 19.15 Ciekawostki 
z regionów 19.40 Spostrzeżenia 
z zagranicy 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Tajem-
niczy blondyn w czarnym bucie 
(film) 21.35 Żelazna Dama (film) 
23.20 Elżbieta i Małgorzata, kró-
lewskie siostry 0.05 Babel. 
NOVA 
6.00 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 
9.35 Policja kryminalna Anděl (s.) 
10.50 Detektyw Monk (s.) 12.00 
Południowe wiadomości 12.25 
Przychodnia w różanym ogrodzie 
(s.) 13.40 Mentalista (s.) 15.30 Za-
mieńmy się żonami 16.57 Popołu-
dniowe wiadomości 17.30 Pościg 
18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.20 Policja kry-
minalna Anděl (s.) 21.40 Spece 
(s.) 22.50 Weekend 23.35 Guru (s.) 
0.35 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.10 Słoneczna (s.) 10.35 ZOO nowe 
początki (s.) 11.35 Młoda krew (s.) 
12.45 Agenci NCIS (s.) 14.40 Inco-
gnito 15.45 Tak jest, szefie 16.55 
Nakryto do stołu! 18.00 ZOO nowe 
początki (s.) 18.55 Wiadomości, 
pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Pięćdziesiąt-
ka (film) 22.25 Bez poczucia winy 
23.25 Tak jest, szefie! 0.25 Policja 
w akcji. 

PIĄTEK 21 LISTOPADA 

TVP 1 
6.15 Akacjowa 38 (s.) 7.00 Transmi-
sja mszy świętej z Sanktuarium Mat-
ki Bożej na Jasnej Górze 7.30 Agape 
blisko Ciebie 8.00 Serwis Info 8.20 
Okrasa łamie przepisy. Soczewia-
ki, czyli soczewica na talerzu 9.00 
Ranczo 2 (s.) 10.05 Komisarz Alex 
3 (s.) 11.00 Ojciec Mateusz 32 (s.) 
12.00 Serwis Info 12.10 Agrobiznes 
12.35 Magazyn rolniczy 12.50 Natu-
ra w Jedynce. Królestwo mokradeł 
14.00 Wichrowe wzgórze (s.) 15.00 
Serwis Info 15.15 Reporterzy (mag.) 
15.35 Gra słów. Krzyżówka (teletur-
niej) 16.05 Dziedzictwo (s.) 17.00 
Teleexpress 17.30 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 18.10 Klan (s.) 18.45 
Akacjowa 38 (s.) 19.30 Program in-
formacyjny, sport, pogoda 20.30 
Zaraz wracam (s.) 21.10 Komisarz 
Alex 24 (s.) 22.10 Biały Potok (ko-
media) 23.40 Czarna śmierć (s). 
TVP 2 
6.25 Anna Dymna - spotkajmy się. 
Agata Tudaj (talk-show) 6.55 Bar-
wy szczęścia (s.) 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.50 Jedzenie ma zna-
czenie (mag.) 12.30 Koło fortuny 
(teleturniej) 13.15 Miłość i nadzieja 
(s.) 14.05 Va banque (teleturniej) 
14.35 Na sygnale (s.) 15.05 La Pro-
mesa - pałac tajemnic (s.) 16.00 
Koło fortuny (teleturniej) 16.35 Fa-
miliada (teleturniej) 17.20 Miłość 
i nadzieja (s.) 18.15 Va banque (te-
leturniej) 18.50 Jeden z dziesięciu 
(teleturniej) 19.25 Barwy szczęścia 
(s.) 19.55 Domowe patenty (mag.) 
20.05 Barwy szczęścia (s.) 20.45 
Postaw na milion (teleturniej) 21.45 
Tak to leciało! (teleturniej) 22.45 To 
jest grane 23.25 James Bond. Tylko 
dla twoich oczu (film sensacyjny). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchen-
ne rewolucje. Czeladź 7.45 Dzień 
Dobry TVN 11.40 Kuchenne rewo-
lucje. Sosnowiec 13.55 The Floor 
(teleturniej) 14.35 Ukryta prawda 
16.50 Szpital św. Anny (s.) 17.55 
Detektywi (s.) 19.00 Fakty, sport, 
pogoda 20.00 Akademia Pana 
Kleksa (film fantasy) 22.55 Jestem 
legendą (film SF). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.00 
Halo tu Polsat 11.30 Gliniarze (s.) 
14.40 Dlaczego ja? 15.50 Wydarze-
nia 16.20 Interwencja (mag.) 16.30 
Na ratunek 112 (s.) 17.00 Gliniarze 
(s.) 18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 

22.40 Łowca i Królowa Lodu (film 
fantasy USA). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 9.45 
Pieczenie na niedzielę 10.25 Kame-
ra na szlaku 11.00 Powrót na łono 
natury 11.30 AZ kwiz 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.30 Sama 
w domu 14.00 Na tropie 14.30 
Chwila dla piosenki 14.35 Wszyst-
kie zwierzęta duże i małe (s.) 15.30 
Uśmiechy Antonína Moskalyka 
16.10 Łopatologicznie 17.00 Podróż 
po delcie Mekongu 17.30 AZ kwiz 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gdzie jest mój dom? 18.55 Prognoza 
pogody, wiadomości, sport 20.10 
Codziennie się ktoś rodzi (s.) 20.55 
Wszystko-party 21.50 Hercule Po-
irot (s.) 23.30 Inspektor Candice Re-
noir (s.) 0.20 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Konie i czło-
wiek 9.20 Przygody nauki i tech-
niki 9.50 Hue, cesarskie miasto i 
pachnąca rzeka 10.45 Z kucharzem 
dookoła świata 11.40 Spostrzeże-
nia z zagranicy 11.45 Czeskie wsie 
12.10 Korzenie życia 13.00 Natura 
na jeden klik 13.50 Wiadomość od 
Jiřego Raški 14.05 Linia frontowa 
15.00 Pociągi w czasie wojny  

16.40 Sąsiedzi 17.10 Elżbieta i 
Małgorzata, królewskie siostry 
17.55 Ezoteryczne Czechy 18.25 
Australijska przygoda 19.20 Bo-
gowie i mity starożytnej Europy 
19.40 Spostrzeżenia z zagranicy 
19.50 Wiadomości w czeskim j. 
migowym 20.00 Śmierć człowieka 
skorumpowanego (film) 22.05 Z 
podniesionym czołem (film) 0.05 
Przeklęte wzgórza (film) 1.55 Tele-
wizyjny klub niesłyszących. 
NOVA 
6.00 Śniadanie 8.25 Ulica (s.) 9.25 
Bracia i siostry (s.) 10.45 Detektyw 
Monk (s.) 11.35 Oto Oneplay 12.00 
Południowe wiadomości, sport, po-
goda 12.25 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.40 Mentalista (s.) 
15.30 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 Po-
ścig 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Czeski Sło-
wik 2025 (wręczenie nagród) 23.35 
Lucy (film) 1.30 Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.05 M.A.S.H. (s.) 
9.05 Słoneczna (s.) 10.35 ZOO nowe 
początki (s.) 11.35 Polabí (s.) 12.45 
Agenci NCIS (s.) 14.40 Incognito 
15.45 Tak jest, szefie! 16.55 Nakryto 
do stołu 18.00 ZOO nowe początki 
(s.) 18.55 Wiadomości, pogoda, wia-
domości kryminalne 19.55 Showti-
me 20.15 Farma Vojty Kotka 21.35 
Kochamy Czechy 23.25 Tak jest, 
szefie! 0.25 Policja w akcji. 

SOBOTA 22 LISTOPADA 

TVP 1 
6.20 Balans bieli 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.40 Rok w 
ogrodzie (mag.) 8.20 Pełnospraw-
ni (mag.) 8.55 Ranczo 2 (s.) 9.55 
Komisarz Alex 3 (s.) 10.55 Ojciec 
Mateusz (s.) 11.55 Gwiazdy w po-
łudnie. W samo południe (western 
USA) 

13.45 Na granicy wymarcia. Łusko-
wiec 14.25 Okrasa łamie przepisy. 
Suszone wspomnienia z Borów 
Tucholskich 15.00 Rolnik szuka 
żony 12 (s.) 16.05 Dziedzictwo (s.) 
17.00 Teleexpress 17.35 Ojciec Ma-
teusz 34 (s.) 18.40 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 19.30 Program infor-
macyjny, sport, pogoda 20.25 Pro-
filerka Jastrë (s.) 21.25 Hit na sobo-
tę. Hotel Mumbaj (thriller). 
TVP 2 
5.50 Barwy szczęścia (s.) 6.30 
M jak miłość (s.) 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.15 Domowe patenty 
(mag.) 11.30 Górna półka smaku 
(mag.) 12.10 Postaw na milion (te-
leturniej) 13.05 Miłość i nadzieja 
(s.) 14.00 Familiada (teleturniej) 
14.35 Koło fortuny (teleturniej) 
15.15 Szansa na sukces. Opole 
2026. Grzegorz Hyży 16.20 Na 
dobre i na złe (s.) 17.15 Miłość i 
nadzieja (s.) 18.15 Va banque (te-
leturniej) 18.50 Słowo na niedzie-
lę. O Tobie w królestwie Jezusa 
19.00 Informacje kulturalne 19.25 
Rodzinka.pl (s.) 20.30 The Voice 
of Poland 16. Live 23.35 Szpieg, 
który mnie rzucił (komedia sen-
sacyjna). 
TVN 
5.40 Uwaga! 5.55 Ukryta praw-
da 6.50 Kuchenne rewolucje 7.45 
Dzień Dobry TVN 11.30 Na Wspól-
nej (s.) 13.25 MasterChef 14.55 
Magda gotuje internet (mag.) 15.35 
Skoki narciarskie. Zawody Pucha-
ru Świata w Lillehammer 18.25 
Unboxing - wielkie otwarcie 19.00 
Fakty, pogoda, sport 19.45 Afryka 
Express (reality show) 21.25 Niety-
kalni (komediodramat) 23.50 Am-
nezja (thriller, Niemcy/USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu Polsat 11.15 Ewa go-
tuje (mag.) 11.45 Awantura o kasę 
(teleturniej) 12.50 Kochaj albo rzuć 
(komedia polska) 15.30 Chłopa-
ki do wzięcia (s.) 16.30 Randka w 
ciemno (pr. rozr.) 17.30 Awantura 
o kasę (teleturniej) 18.50 Wydarze-
nia, sport, pogoda 19.55 Kabaret na 
żywo. Młodzi i Moralni 21.55 Bez 
litości 2 (thriller USA). 

TVC 1 
6.00 Co umiały nasze babcie 6.25 
Bajka 7.00 Zielnik 7.25 Łopatolo-
gicznie 8.15 Kłaniam się, panie 
Kohn (s.) 8.50 Wspomnienia Kon-
certów Adwentowych TVC 2024 
9.10 Uśmiechy Ivanki Devátej 9.45 
Wędrówki po Czechach przyszło-
ści 10.15 Wszystkie zwierzęta duże 
i małe (s.) 11.05 Wszystko-party 
12.00 Z metropolii, Tydzień w re-
gionach 12.25 Nasze hobby 12.50 
Spostrzeżenia z zagranicy 13.00 
Wiadomości 13.05 Bajka 14.05 O od-
ważnej Bětce (bajka) 14.45 Wesele 
na schwał! (film) 16.20 Hercule Po-
irot (s.) 17.55 Powrót na łono natury 
18.25 Chłopaki w akcji 18.55 Pro-
gnoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Cuda natury 21.20 Jaroslav 
Satoranský - aktor gentleman 22.40 
Wpływ księżyca (film) 0.20 Dalglie-
sh (s.) 1.05 Panna Holmes (s.). 
TVC 2 
6.00 Konie i człowiek 6.50 Zwie-
rzęca odyseja 7.45 Tajemnicza Gru-
zja 8.40 Na rowerze po Czechach 
8.50 Bedeker 9.15 Cuda techniki 
10.05 Lotnicze katastrofy 10.55 
Auto Moto Świat 11.15 Auto Moto 
Test 11.30 Strategia rozmnażania w 
naturze 12.20 Czeskie cuda 12.50 
Babel 13.15 Skryte piękno Albanii 
13.35 Starożytne mocarstwa 14.30 
Piekło jest dla bohaterów (film) 
15.55 Manu i Matěj podróżują po 
środkowych Włoszech 16.25 Emi-
lia-Romagna, serce Włoch 17.20 
Cudowna planeta 18.10 Podróże 
dookoła świata 19.05 Wiadomość 
od Jiřego Raški 19.20 Sąsiedzi 
19.50 Wiadomości w czeskim j. mi-
gowym 20.00 Egipcjanin Sinuhe 
(film) 22.20 Sieć podejrzeń (film) 
0.00 Montana (film) 1.30 Bogowie 
i mity starożytnej Europy. 
NOVA 
6.00 Przygody Berniego (s. anim.) 
6.10 Karate owca (s. anim.) 6.20 
Zig i Sharko (s. anim.) 6.55 Pojedy-
nek na talerzu 7.50 Weekend 9.10 
Pan profesor (s.) 10.30 Pościg: wy-
danie specjalne 11.55 Za pięć mi-
nut dwunasta 13.00 Mistrzostwa 
powiatu (s.) 13.30 Comeback (s.) 
14.45 Pan i Pani Kiler (film)  

19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Wszystko się może zdarzyć 
22.10 John Wick IV (film) 1.35 Za-
giniony Świat: Jurassic Park (film). 
PRIMA 
6.00 M.A.S.H. (s.) 7.45 Tata w po-
dróży 8.30 Autosalon.tv 9.40 Ko-
chamy Czechy 11.30 Incognito 
12.35 Zdrajcy 14.05 Zdrajcy: z za-
światów 14.50 Świąteczna wygra-
na (film) 16.35 Śladami krwi (film) 
18.55 Wiadomości, pogoda, wiado-
mości kryminalne 19.55 Showtime 
20.15 Młoda krew (s.) 21.30 Bez po-
czucia winy 22.30 Pod ostrzałem 
(film) 0.30 Uwięziona moc (film). 

NIEDZIELA 23 LISTOPADA 

TVP 1 
6.20 Słownik polsko@polski (talk-
-show prof. Jana Miodka) 6.55 Sło-
wo na niedzielę. O Tobie w króle-
stwie Jezusa 7.00 Transmisja mszy 
świętej z Sanktuarium Bożego Mi-
łosierdzia w Krakowie-Łagiewni-
kach 8.00 Tydzień 8.35 Daleko od 
szosy (s.) 10.00 Ojciec Mateusz (s.) 
10.55 Komisarz Alex 24 11.55 Mię-
dzy ziemią a niebem (mag.) 12.00 
Anioł Pański 12.15 Między ziemią 
a niebem 12.45 Pielgrzymi Nadziei 
13.10 BBC w Jedynce. Planeta Zie-
mia 3 14.05 Fascynujące miejsca. 
Fascynujący sad - jesień, zima 
14.30 Biały Potok (komedia) 16.05 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.35 Daję słowo - Maciej Orłoś (tal-
k-show) 18.40 Jaka to melodia? (te-
leturniej) 19.30 Program informa-
cyjny, sport, pogoda 20.25 Czarna 
śmierć (s.) 21.25 Rolnik szuka żony 
12 22.25 Wydarzenie aktualne 
22.50 Zakochana Jedynka. Wszyst-
kie drogi prowadzą do Rzymu (ko-
media romantyczna). 
TVP 2 
5.45 M jak miłość (s.) 6.45 Opera-
cja zdrowie (mag.) 7.30 Pytanie na 
śniadanie 10.30 Domowe patenty 
(mag.) 
 

11.10 The Voice of Poland 16. Live 
14.00 Familiada (teleturniej) 14.35 
Koło fortuny (teleturniej) 15.10 
Szansa na sukces. Opole 2026. Fi-
nał 17.20 Zaślubiona (s.) 18.20 Ro-
dzinka.pl (s.) 18.55 Niepewne sytu-
acje 2 (pr. rozr.) 19.10 James Bond. 
Tylko dla twoich oczu (film sensa-
cyjny) 21.30 Feel na dobry wieczór 
22.35 Herkules (film USA). 
TVN 
6.00 Batwheels (s.) 6.15 Ukryta 
prawda 7.10 Magda gotuje internet 
(mag.) 7.45 Dzień Dobry TVN 11.25 
Co za tydzień 12.00 Afryka Express 
(reality show) 13.35 Tom i Jerry 
(film familijny) 15.40 Skoki nar-
ciarskie. Zawody Pucharu Świata w 
Lillehammer 18.25 The Floor (tele-
turniej) 19.00 Fakty, sport, pogoda 
19.45 MasterChef 21.20 Akademia 
Pana Kleksa (film fantasy). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 
8.00 Halo tu Polsat (mag.) 11.00 
Shrek 3-D (film anim. USA) 11.15 
Kung Fu Panda 3 (film anim.) 13.35 
Osobliwy dom pani Peregrine (film 
fantasy) 16.20 Nasz nowy dom 
(reality show) 17.30 Awantura o 
kasę (teleturniej) 18.50 Wydarze-
nia, sport, pogoda 19.30 Państwo 
w państwie 20.00 Misie (komedia 
polska). 22.10 Kiler-ów 2-óch (ko-
media polska). 

BYSTRZYCA: Sirat (21, godz. 19.35); 
Milion (22, godz. 16.05); Anioł Stróż 
(22, godz. 19.05).

HAWIERZÓW – Centrum: Wicked: 
Na dobre (21, 22, godz. 16.00); Ke-
eper (21, godz. 18.00); Neporazitelní 
(21, 22, godz. 19.30); Řepka: Hříšník 
(22, 23, godz. 18.00); Lilo i Stitch 
(23, godz. 10.00); Nietoperz Benja-
min (23, godz. 17.00); Sisu (23, godz. 
19.30); Smerfy w filmie (24, godz. 
17.00); Raději zešílet v divočině (24, 
godz. 18.00); F1 (24, godz. 19.30).

JABŁONKÓW: North (25, godz. 
17.00).

KARWINA – Centrum: Milion (21, 
godz. 17.30); Iluzja 3 (21, godz. 19.30); 
Cukrkandl (22, godz. 15.00); Nepo-
razitelní (22, godz. 17.30); Wicked: 
Na dobre (22, godz. 20.00; 23, godz. 
17.00); North (23, godz. 15.00); Sisu 
(23, godz. 20.00); Něco za něco (24, 
godz. 17.30); Obecność 4 (24, godz. 
19.30).

CO W KINACH

Anička Jesenská dziedziczy po 
swoim tajemniczym wujku dom ze 
szklarnią i gabinetem dentystycz-
nym w miasteczku Medov. Ponie-
waż jej mama zmarła po zabiegu u 
wiejskiego kowala, uznawanego za 
miejscowego „specjalistę” od lecze-
nia zębów, Anička – z wykształce-
nia lekarka – postanawia pomagać 
ludziom. Jednak jej gabinet świeci 
pustkami, bo – jak się okazuje – 
odziedziczona willa ma opinię na-
wiedzonego domu.
Pewnego dnia Anička odkrywa w 
szklarni egzotyczne peruwiańskie 
zioło, dzięki któremu zabiegi sto-
matologiczne przestają boleć – i na-
gle w jej gabinecie pojawia się tłum 
pacjentów. Szybko jednak okazuje 
się, że w mieście działa także inny 
dentysta, któremu popularność 
Anički bardzo się nie podoba.

20.00 Kiler-ów 2-óch (komedia)

Jest to kontynuacja filmu pt.„Kiler”. 
Jurek Kiler (Cezary Pazura), po-
konawszy Lipskiego (Jan Englert) 
i Siarę (Janusz Rewiński), przejął 
kontener pełen pieniędzy. Od tej 
chwili jako znany człowiek pomaga 
biednym ludziom i instytucjom. 
Założył fundację charytatywną 
wspierającą potrzebujących i po-
kazuje się w towarzystwie znanych 
osobistości. Jednak gangsterzy nie 
zapominają. Zza więziennych krat 
planują zemstę. Wynajmują płatnego 
zabójcę Szakala...

15.45 Ostatni wielki cesarz 
Franciszek Józef I

Według zeznań legendarnego szam-
belana cesarskiego, Eugena Ketterla, 
monarcha nie tyle obawiał się własnej 
śmierci, ile tego, że dzwon pogrzebo-
wy pewnego dnia zabrzmi też dla jego 
imperium. Cesarz starał się utrzymać 
ścisły reżim pracy nawet w ostatnich 
tygodniach życia. W sprawozdaniu 
dworskim napisano: „W poniedziałek 
21 listopada 1916 roku, po bardzo bo-
lesnej, bezsennej nocy, podczas której 
cesarz męczył się z silnym kaszlem, 
usiadł ponownie przy biurku, mimo że 
jego stan się pogorszył...”

13.05 Kto dostanie orzeszek? 
(bajka)

Głównym motywem kłótni w zubo-
żałej rodzinie szlacheckiej jest spadek 
po pradziadku Burka – rzadki platy-
nowy orzeszek. Każdy ma konkretny 
powód, by mieć do niego największe 
prawo...

12.20 Najważniejsze wydarzenia 
II wojny światowej w kolorze

W 1945 roku wojna na Pacyfiku 
osiągnęła bezprecedensowy po-
ziom brutalności. Podczas gdy Stany 
Zjednoczone dążyły do ​​ostatecznego 
zwycięstwa, Japonia walczyła o prze-
trwanie. Duże części japońskich miast, 
w tym Tokio, zostały zdewastowane 
codziennymi nalotami amerykańskich 
bombowców.

16.45 Zaginiony Świat: 
Jurassic Park (film)

Minęły cztery lata od likwidacji 
Parku Jurajskiego. Firmę Johna 
Hammonda przejął jego siostrze-
niec, Peter Ludlow. Od uczestników 
zdarzeń na Isla Nublar kupiono mil-
czenie. Jedynie doktor Ian Malcolm 
starał się wyciągnąć fakty na światło 
dzienne, ale został uznany za szarla-
tana i wariata...

13.25 Dobre strony. 
Kasia Lins i Piotr Domalewski 

Cykl programów zrealizowany 
przez Narodowe Centrum Kultury, 
dotyczący promocji czytelnictwa. 
O wartościach płynących z czytania 
opowiadają znane postaci świata 
kultury. Gośćmi odcinka są: Kasia 
Lins i Piotr Domalewski.

10.35 Jak to się mówi,  
czyli Kasia u Bralczyka (mag.) 

Program ma na celu popularyzację 
języka polskiego poprzez przystęp-
ne i ciekawe rozmowy na temat 
poprawności językowej oraz fraze-
ologii. W roli głównej zobaczymy dr 
Katarzynę Kasię, która w dialogu z 
profesorem Jerzym Bralczykiem, wy-
bitnym językoznawcą i autorytetem w 
dziedzinie języka polskiego, porusza 
różnorodne tematy związane z mową 
codzienną, idiomami, nowomową...

20.30 Teatr Telewizji. 
Matka Joanna od Aniołów 

Spektakl to propozycja współcze-
snego odczytania klasycznego tek-
stu Jarosława Iwaszkiewicza. Twór-
czynie i twórcy z namysłem, ale i z 
humorem przyglądają się światu, w 
którym ciało, wprzęgnięte w normy 
kultury, poddane rygorowi tradycji i 
społecznym oczekiwaniom, okazuje 
się terenem potężnych napięć oraz 
zmian. Jaką grę prowadzi rzekomo 
opętana Matka Joanna?...

CO W STREAM-IE

Pluribus

Nowy serial science-fiction autor-
stwa Vince’a Gilligana („Breaking 
Bad”, „Better Call Saul”), będący 
jednocześnie dramatem i czar-
ną komedią. Carol Sturka (Rhea 
Seehorn), pisarka romansów, oka-
zuje się prawdopodobnie jedyną 
osobą odporną na tajemniczy wi-
rus – większość ludzkości zostaje 
włączona do jednego, permanent-
nie szczęśliwego kolektywnego 
umysłu (tzw. „hive mind”). 
Ten stan wywołuje radioaktywny 
sygnał, zakodowany w sekwen-
cji RNA, który przemienia ludzi 
w wspólnotę współodczuwającą 
i pozbawioną indywidualnej wol-
ności. Carol staje się centralną 

bohaterką moralnego i filozoficz-
nego eksperymentu: czy jednolita, 
zjednoczona świadomość to utopia, 
czy może zagrożenie dla tożsamości 
i wolnej woli? W miarę jak przy-
stosowuje się do nowego świata, 
próbuje zrozumieć swoje miejsce 
i opór wobec zbiorowej psychiki. 
W serialu pojawiają się też inne 
postacie odporne, a napięcie mię-
dzy nimi a „hive mindem” rośnie. 
Produkcja liczy dziewięć odcinków 
w pierwszym sezonie, a Apple TV+ 
zamówiło już drugi.

Gdzie oglądać: Apple TV+
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Wśród autorów 
poprawnych 

rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. 
Rozwiązania prosimy 
przysyłać na e-mail: 
info@glos.live. Termin ich 
nadsyłania upływa w środę 3 
grudnia 2025 r. Nagrodę z 7 
listopada otrzymuje Maria 
Chraścina z Czeskiego 
Cieszyna-Mostów. Autorem 
dzisiejszej łamigłówki jest Jan 
Kubiczek.

Rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 7 listopada: 
GŁOSZĄ RÓWNOŚĆ 
STANÓW

Tak było...
...tak jest

UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

Przy wsparciu finansowym Ministerstwa Kultury RC wydaje Kongres Polaków w RC, ul. Grabińska 33, 737 01 Czeski Cieszyn, IČO: 00535613, w wydawnictwie 
POL-PRESS, s.r.o. IČO: 26792575  •  Adres: Redakcja „Głosu”, ul. Strzelnicza 28, Czeski Cieszyn 737 01  •  Redaktor naczelny: Tomasz Wolff, wolff@glos.live  •  Zastępca 
redaktora naczelnego, redaktor sportowy: Janusz Bittmar, bittmar@glos.live  •  Redaktorzy terenowi:  Danuta Chlup, danuta.chlup@glos.live  •  Łukasz Klimaniec, 
klimaniec@glos.live • Fotoreporter: Norbert Dąbkowski, dabkowski@glos.live  •  Doradca ds. reklamy: Beata Schönwald, beata.schonwald@glos.live  •  Projekt 
makiety: Jacek Utko  •  Telefony: sekretariat/centrala 558 731 766, e-mail: info@glos.live  •  www.glos.live  •  Pismo wychodzi we wtorki i piątki  •  Dostawę prenu-
meratorom prowadzi PNS, a.s. Paceřická 1/2773, 193 00 Praha 9-Horní Počernice. Zamówienia pod adresem: První novinová společnost, a.s., Zákaznické centrum, 
Evropská 888, 664 42 Modřice, e-mail: zakaznickecentrum@pns.cz. Reklamacje tel. 800 400 412  •  Kolportaż: PNS, a.s.  •  Druk: CZECH PRINT CENTER a. s. Na Rovince 
876, 720 00 Ostrava-Hrabová  •  Materiałów niezamówionych redakcja nie zwraca.  Zastrzega sobie również prawo ich redagowania i skracania  •  Numer ewiden-
cyjny Ministerstwa Kultury RC: MK ČR E 588, nr Indeksu 42501, ISSN 2570-8708.

„Głos” należy 
do Stowa-
rzyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy MIDAS

1

2 3

4 5

6 7

8

9 10

11

12 13

14

Rozwiązaniem jest przysłowie polskie...

POZIOMO:
1.	 wędzony owczy ser wyrabiany przez górali
2.	 fikcyjny pies ze świata Asteriksa
3.	 część lub całość utworu o znaczeniu przenośnym
4.	 duży samochód ciężarowy
5.	 myśliwiec radziecki z czasów II wojny światowej lub rogate zwierzę z Tybetu
6.	 cienka gałązka bez liści, witki
7.	 była jednostka monetarna Portugalii
8.	 ROZWIĄZANIE DODATKOWE
9.	 apel, zwykle pisemny, do społeczeństwa z wezwaniem do jakiejś akcji, proklamacja, manifest
10.		Barbara dla znajomych

11.	 	pracownik dydaktyczny wyższej uczelni
12.	największe miasto Nowej Zelandii
13.	 	narzędzie murarskie składające się z płaskiej stalowej płytki i trzonka
14.	mieszka w Izmirze.

PIONOWO:
ABSYNT, ANANAS, BECZKA, BILDAD, CIARKI, CURACÓ, ELSNER, FERENC, FIZYKA, 
KAKTUS, KAZADI, KIGALI, NADRUK, OSTĘPY, PODKOP, POJAZD, WADIUM, ZABIEG, 
ZBITKA, ZLATAN.

Wyrazy trudne lub mniej znane: ADIUNKT, AUCKLAND, ESKUDO

•	 Dziś zapraszamy na wycieczkę do Cierlicka. Archiwalna fotografia została wykonana w latach przedwojennych i przed-
stawia ówczesną polską szkołę ludową. Pochodzi z archiwum Władysława Owczarzy. 
Czekamy na propozycje współczesnego ujęcia. W gazecie zamieścimy pierwsze bądź najlepsze zdjęcie, jakie dostaniemy. 
Fotografie prosimy wysyłać na: dabkowski@glos.live bądź info@glos.live. Serdecznie zapraszamy do współpracy!


